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Wiadomości aprowizacyjne.
2 Gdańska donoszą: W  najbliższych dniach za- 
rzu i ko wicę w Gdańsku okręt „POLAND* z 
transportem mąki amerykańskiej. Informacyi 
^  sprawie wagonowej sprzeoaźy mąki udziela: 
Gdańskie biuro dla obrotu towarami L. Brand- 
statter, Kraków, Karmelicka 10, lub Gdańsk, 

Grosse Woiiwebergas&e 26.

K raków , 17 lu tego .

D ziś rozpaczają, s ię w  W a rs za w ie  kon feren c j e 
ń aszych  czyn n ik ów  rząd ow ych  z p rzed s ta w ic ie ­
la m i Gdańska. P ro g ra m  n arad  obe jm u je  szereg 
Bpa a  w  p ierw szonzędnego. zn aczen ia  dla* P o lsk i 
i  d la  W o ln eg o  M iasta . Id z ie  o w yk on a n ie  kon- 
'"toncyi z 15 go  lis topada , c zy li o. zaw a rc ie  k i l ­
kunastu  dodatkow ych  u k ładów  w zak res ie  lewe 
atyi d yp lom atyczn ych , k om u n ik acy jn ych  i  ad ­
m in is tra cy jn ych . Z a ła tw ien ie  tych  w szystk ich  
sp raw  jes t pa lącą  kon iecznością , g d y z  dop iero  
Po s fin a lizow a n iu  kon kretn ych  u m ów  m ogą  
W ejść w  życ ie  te postan ow ien ia , k tó re  teo re ty ­
czn ie  zapad ły  w  P a ry żu , gd y ż  dop iero w ów czas  
będzie  m o g ła  P o lsk a  korzystać ze sK rom nych  
U praw n ień , k tó re  je j p rzyzn a ł trybu na ł m ięd zy . 
U arodow y.

P ró cz  tego, —  ja k  donosi o rgan  gdańsk ich  P o ­
ldków , —  om aw ian a  będzie  na  kan ferencyach  

'Spraw a p od z ia łu  w łasności R zeszy  n iem ieck ie j 
a a  te ry to ryu m  W o ln ego  M iasta , tu d z ież  lewe* 
s tya  zo rgan izow an ia  nady portow e j.

R o k o w a n ia  w a rszaw sk ie  pos iad a ją  w ię c , ju ż  
d zięk i p rzed m io tow i narad , o g rom n ą  w agę  d la  
P rzyszłego  u k szta łtow an ia  się w za jem n ych  sto* 
®nnków. D la tenc też po lsk i św ia t p o lity c zn y  
chcia lby , ab y  one zosta ły  za ła tw ion e  ja k  naj- 
*W :h lej j n a jp om yś ln ie j.

P ró c z  jed n ak ow oż rzeczow o -m a ierya ln ego  zna 
Czenja pos iada ją  u k ład y  w a rszaw sk ie  dużą do­
n iosłość m ora lną . D e lega c i senatu gd ań sk iego  
2ctkną się w ła śc iw ie  po m z  p ie rw szy  z rządem  
Po lsk im , a w ie lu  z n ich  stan je w ogó la  po ra z  
P ie rw szy  n a  te ry to ryu m  R zeczypospo lite j.

Sk ład  d e le g a cy i je s t n iestety  tego  rodza ju , że 
tousi on budzić pow ażn e ob aw y  tak co do lo ja l­
ności senatu  gdań sk iego  w  stosunku do P o lsk i, 
,i:|k co do dobrej w o li  w spó łp racy  G dańska z 
ł-ńństwem  po lsk iem . D e lega cya  jes t od zw jerc ie - 
d len iem  prądów , panu jących  w śród  p rzew ażn e j 
Części N iem ców  gdańsk ich , k tó rzy  jeszcze n ie  
P o tra fili sję  otrząsnąć z h yp n ozy  hakatystycz- 
ńaj. Ci w jze ichp iem cy ch c ie lib y  u łożyć  w za je ­
mne stosunki na zasad z ie  ja k  n a jb a rd z ie j luż- 
to'8'0 zw ią zk u  z R zecząpospo iitą . P o s ta n o w ien ia  
?3.ryskle, k tóre dla nas a — jak  w ie rzy m y  — tak 
ie _ d la  n o rm a ln ego  ro zw o ju  Gdańska są zgo ła  
N iew ysta rcza jące , .chcie liby on i in terp re tow ać  
^  sposób n a jb a rd z ie j d la nas u jem ny. T ru dn o  
Nic spojrzeć p .iaw dzie  w  oczy i oszczędzić  nie- 

ieek,:ni sferom  p o lity c zn ym  G dańska zarzutu, 
/,e Pnacują one c ią g le  pour le ro j de Prusse. U- 
^ a ż a ją  one za sw ó j obow ią zek  p rzygo tow an ie  
f l i n t u  pod ponow ne p rzy łą czen ie  sw ego  m ia - 
?ta o jczystego  do N iem ie'c. N ie  m ogąc d z ia ła ć  w  

k ieru n ku  w prost, u s iłu ją  u tw o rzyć  f[k - 
jak ob y  Gdańsk by ł n ie  w o ln em  m iastem , 

r,‘ e rówu.oirzędn,em z Po lską , n iepod leg łem  pań- 
Weni.

.R yłoby raeczą n ader pożądaną, gd yb y  w raże- 
c la  w a rszaw sk ie  sp row a d z iły  u rozu m n ie jsze j 
■*ęści d e lega tów  gdańsk ich  pew ne o trzeźw ie - 

v*e. Rdyby zw yc ię ży ło  u n ich , a p rzyn a jm n ie j 
^ C2ę lo  k ie łk ow ać  przekonan ie, że los gospo- 
^drczy G dańska zw ią za n y  je s t ściś le z R zeczą- 

> " P « U t ą  Po lską , a tak że  gd yby  z ro zu m ie li, że 
Iska jes t zdecydow an a  n ie  ty lk o  n ie  u ron ić 

k / .  c'd ro lji ° y  2  p rayznanych  je j p raw , lecz że 
/'Siada silę , aby  na sw o jem  stanow isku  w ytr- 

i  w o lę  sw ą p rzep row adzić . <
um 0,sb ie  czyn n ik i m ia ro d a jn e  m uszą p rzeto  w  
0 (] adach zam an ifes tow ać  jasno, że dobro 

le ży  im  na  sercu, że R zeczpospo lita  
^h ie  u życzyć  tem u m iastu  op iek i i  poparc ia .

że jednakowoż uważa Gdańsk za coś na w ieki 
z  Polską związanego, a nie za równorzędne pań­
stwo, z którem się chwilowe układy zawiera.

Praktyka życiowa dokona reszty. Naturalne 
warunki gospodarcze sprowadzą ostateczne zro­
zumienie, że tylko w oparciu o Polskę może 
Gdańsk wstąpić w  nową erę świetności. 
Miazmaty hakatyzmu znikną wtedy na zaw­
sze z atmosfery, niemieccy Gdańszczanie będą

myśleć nie o rozluźnieniu, lecz o zacieśnieniu 
węzłów prawno państwowych z Polską. Naszą 
rzeczą jest już dziś dopomódz d ę tego  psycho­
logicznego przełomu. Życzliwe, lecz stanowcze 
wystąpienie polskich czynników miarodajnych 
jia konfetencyi odegrać może dużą rolę. Mamy 
nadzieję, je  nie zaniedbają one w  tej mierze n i­
czego.

Gdańsk. (P A T )  N a  w czora jszem  posiedzen iu  
sejm u  gdań sk iego  to czy ły  s ię xokowan*a ®ad 
wnioskiem  Kola Polskiego w  spraw ie szkół pol­
skich na obszarze wolnego m ias ta  Gdańska. 
W n io sek  m o tyw o w a ł poseł K u hnert, w skazu jąc  
n a  upośledzenie ludności polskie] w  Gdańsku  
na polu szkolnictwa. M ów ca  w spom n ia ł o upo­
śledzen iu  s zk o ln ic tw a  po lsk iego  pod zaborem  
pru sk im  i ośw iadczy ł, że system  ten jest obecn ie 
stosow any w  Gdańsku. F.ząd gdański nie uczy­
n ił dotąd niczego, aby usunąć brak  nauczycieli 
polskich. M ów ca  zw raca  s ię  p rzec iw k o  tendeu- 
cyom , dążącym  do u trzym an ia  w  w o ln em  m ie ­
ście w p ływ u  ducha prusk iego , następn ie w ska­
za ł na  żądan ia  po lsk ie , zap row ad zen ia  ró w n o le ­
g ły ch  oddz ia łów  szkół po lsk ich  tam , gd z ie  je s t 
od p ow ied n ia  ilo ść  d z ie c i p o lsk ich  i  d om aga ł się, 
by Szkolnictwo polskie w  GdańSku pozostawało  
pod nadzorem polskiego w ydzia łu  szkolnego. 
W y w o d y  posła s ta ra li s ię  -ea iab ić pos łow ie  n ie ­

mieccy ze stronnictwa nacyonalistycznego. Bu­
rz ęprotestów wywołały słowa jednego z mów­
ców nacyonalislycznych: „Przyjdzie czas, gdy 
nad Pomorzem wyniesie się znowu orzeł pru­
ski". przedstawiciel socyalistów niezawisłych 

j popart stanowisko 1 żądania posłów  pci3k ch. 
W  głosowaniu-nad wnioskiem, który w myśl u- 
chwały knr«entu senirów miał być adestany do 
komisy i szkolnej, okazał się brak kompletu. 
Głosowanie ma być dzisiaj powtórzone.

Hakatyści gdańscy przy pracy.
W arszaw a , (Telef. M.) Z  Gdańska donoszą, ie  

Rada miejska wi Gdańsku uchwaliła wypłacić 
1,200.00Q m arek Snbwencyi ula teatrn niemiec­
kiego w Gdańsku. Wniosek ten był motywowany 
tem, że Gdańsk jest strażnicą niemczyzny na 
wschodzie, a  więc m usi łożyć na niemieckie cole' 
kultury. - * "—

Sowiety przyspieszają rokowania pokojowe.
Zakończenie rokowań jeszcze w bieżącym miesiącu.

W arszaw a . (T e ie f. M .) P odobn o  rząd  sowietów  
zdecydował się przyspieszyć rokowania pokojo­
w e  w  Rydze. Sądzą, że  rokow ania m ogą się za­
kończyć z końcem bieżącego miesiąca.

Popski o i i t p  w ilyte— m  sHram ?
W a rsza w a , (T e l. M .) P ra sa  w a rszaw sk a  s ta ra  

s ię  tłóm aczyć in cyd en t z rad io , g łoszącem  o za­
w a rc iu  pok o ju  w  R yd ze  w  ten  sposób, iż  jed en  
z  koresponden tów  p ism  n iem ieck ich  m ia ł rzek o ­
m o o trzym ać z m ia rod a jn ych  s fe r  p o lsk ich  in - 
fo rm acye , że rad io  to  uw ażano za balon  próbny, 
ab y  p rzekon ać  się, ja k  nań za rea g u je  Europa. 
Jednak w krótce, okaizało się, że b y ł to  zw y k ły  
m a n ew r  g ie łd o w y , p rzed s ięw z ię ty  n a  w ie lk ą

skalę; Autorowie jego nie znajdują się jednak 
ani w Warszawie, ani w Berlinie.

Głód wśród  robotników rosyjskich
Praga. (PA T ). Czeskie biuro prasowe donosi 

zKopem iagi: „Svenska Tagbladet" donosi z Hel- 
singforsn, że wśród robotników w  Moskwie pa­
nuje s iln e  w rzen ie . Robotnicy wystosowali do 
rządu sowieckiego tak zwany głodowy adres, 
w którym żądatą natychmiastowego zaaprowi- 
zowania robotników. Rząd sowiecki odpowie­
dział na ten adres repre3aliam i, odbierając robo­
tnikom podpisanym na adresie przydział środ­
ków żywności.

Powstanie na Litwie kowieńskiej.
W arszaw a  (tcl. M.). W  tutejszych kołach po- .j nie, sk ierowane przeciwko rządom  Taryby. Po ­

litycznych rozeszła się dzisiaj pogłoska, że na  i twierdzenia tej pogłoski, posiadającej wszelkie 
Litw ie  Kowieńskiej wybuchło podobno pow sla - cechy prawdo podobieństwa, dotychczas brak. ‘

W arszaw a . (T e le f. M .) W e d le  in fo rm a cy i z 
B er lin a  przedstawicielstwo Rosyi sowieckiej w  
Eerlin ia zostało zreorganizowane i zamienione

na główne centrom  propagandy komunistycznej 
w  całej Europie Zachodniej.

Zamach Niemiec na własność Polski
Niemcy zrzucają odpowiedzialność za noty Kriesa.

Warszawa. (T e le f. M .) Z B er lin a  nadeszła  tu  
n ies łych an ie  sensacy jna  depesza, k tóra  n ie  t y l­
ko za in teresu je  św ia t hand low y, a le  ca le spo­
łeczeństw o polsk ie . Donoszą m ian ow ic ie , że rząd 

I  n iem ieck i wniósł da parlam en tu  R zeszy  p ro jek t 
( ustawy, mocą którego Niemcy z rzu ca ją  z siefcie 
* odpow ied z ia ln ość  za  Spłacęa le  t. zw . n e t K riesa

(po cenie nominalnej. F ak t podany p rzez te  de­
pesze je s t  n ies łych an ie  don ios łego  znaczen ia  
gospodarczego  d la  Po lsk i. Z  ch w ilą , gdyb y  parla-

cką, Niem cy dopuściłyby się zwyczajnego rozbo­
ju , a lbow iem  owym i banknotam i Kriesa N iem cy  
płaciły przez szereg miesięcy za wszelki mate- 
rya i wywożony z fcyisj K ongresówki do Niemiec.

Wykrycie szpiegostwa niemieckiego.
W arszaw a . (T e l M .) Z P o zn a n ia  te le g ra fu ją : 

W  ostatn ich  cza-sach w ła d ze  po lsk ie  w p ad ły  na 
trop  rozgałęzionego niemieckiego szpiegostwa. 
W  zw ią zk u  z tem  aresztowano w  W arszaw ie  dra  
E dw arda  Berensa, syn a  pastora w arszaw sk iego ,

m ent R zeszy  n iem ieck ie j u ch w a lił ustawę, od- I k tó ry  m ia ł być  pop rzedn io  agen tem  n iem ieck im  
I b ie ra ją cą  banknotom K riesa  gw aran cyę  n iem ie- na  teren ie  P e te rsb u rga  i  M oskw y.

*
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Owoce separatystycznej polityki endeckiej.
Niedorzeczne brednie h«łta.y&iów pomorskich.

!
W ara; ?Wi, (tfel, M .) DtUm.iL.1 niem ieckie op ­

tu j-  b a r i u  (a w ^ l łT t ia  wszelkie d t a e s ia s L  2 
P C 2f ia i łk ie jg o  i  z  P t a t u i u  o  J a ź n ia c h  co  i o  o d ' 
łąo fou ia  « t «  pod względom  adm inistracyjnym  
ad t m t y  B M t./peS po iiU j, Ostatnie ,.E anzigtr  
N eu ste  N ach rich teri“  p rzyn io s ły  a la im u ją cą  
w in d o n W '^  ie  dążności poznańsk ie. do saoio- 
dzjelności ózieinłcy prutKioj znalszly echo w

| Małopolsće, czego dowodem (75) miałaby być 
podróż prezydenta ministrów Witosa, Wszyst­
kie te fcd&lóslti fnaśy niemi* fckiej o jrb iiją  się 

j u i s i a i n ' (  n a  d jyóśasuh , i a U r b c r - s y  bJi p rzez  
t » i  u h  lutUwo narad-wy ( »  z jozw  ii ty eh 

j miast Pomorza i  Poznańskiego, domagających 
' się ndiychin.t.atowcgo wstrzymania unifikscyi, 
i -
T*»

Rządz w sprawie Galfcyi wschodniej.
W a t M a w a  ttłrf. M J , D o tą a  n ie  je s t  jeszcze .1#* i d r a  Leweinherza i u d h y ł t  n lm j <liuż;zą k en  

fiiiilywnłe twtalóae, tzy sp raw a  G alicy! W *V f  o j ioiencyę
dniej fnzkjdzie się rta p o n ad k o  dziennym  obrad n i . i  nut!** A\a  mh
n a jb l i ż s z y  podedżr k  ftśdy Ligi b r o d ó w .  u n  w e r ty t e tU
Prem ier W itos odbył wczoraj dłuższą konleiPrl* ItfcO w ftK IftJO ,
cyę z ekspertami wschodnio ga licy jsk im i' po- (Ml, M.).. N a  dżjłiejszero poiimz*,
sślifl dr. Buzkiem , hr. Skarbkiem  ł tir Lewem  .nu  k om >y ( ośw iatow e] przyjęto w n u sck  po da
herzem. Wczom.j eksperci ej kon ferow ali taiłż'! LU tkana o przekazanie gm schu byłego sejm u
z  dyfektorsm  depoi 1 m  łsi.l u petityCk..nego u;. { g& ucybkiago we ŁWo.yje uniwersytetowi łwo- 
s. z. W yn ik iem  tej konferencyi było wysta.tls 1 wskiem u im ienia Kazim ierza W ielk iego, W ez- 
pirzez nasz uużąa ZfcB.iafiicz(tty depeszy do m ini w ano też rząd, aby gmach ten opróżnił ze wszy­
stka Sapiehy c z a p y ta n i* *  ety H&da tr.&i N a * ! stkith biur do dm a 30 kw iom ia Kom isya z a w  
fenów  t j f l i i  ś i« lw e m  O  lieyi W  schodu; st i d a ła  też od rzędu odnowienia gm achu i prz • 
na jbm w eir. posiflzo iiiu , D riż  Nacź<łlnłk Pań* i prfrAdu&inie pó tr^bn ycn  ad&pta«yj.
stwu przyjął Ba audyencyi pp. Buzka, Skarb i .» •

Polska a mała ententa.
Preęa. (PATJ ,Lidowe Nowiny" donos/a, *e 

dr Benesz um.elfł wywiadu kórfcjpóiidtbtowi 
„Dady ielograph* o pianach i zamysłach ̂  mpłej 
koaiicyi. Uf Benesz oświadczył, ze mała ententa 
m a  na cen. nupCitię fikroaf przaekka &inifźo*i- 
tiftOwi, ais jadyaia aa wypadek ataku. Zamiare.ii 
hidfej koaimyl fest o łfe możności zgrupowanie 
małych państw równych sobie c o  do tery torj ji*

•łb| wielkości jak i liczby ludności, Ż tego po* 
woju mata enteati eta tauafła zbytnie przyłą­
czania Helski, a to nie z tego względu, jakoby 
Uzechosłowaeyt. hyia przeciwnikiem’ Polski, licz  
poftiaw»t Psiaka |sk« większe mse^rstwe mogłaby 
mli interesy niezgoduH z intemann mtuei Koa* 
licyl.

K o m lsy e  s e jm o w e .
Warszawa (PA T ;. KomUya skarbowo budże- 

tewa wysłnchiła eorawozdmia posła Rzcda 
w  przedintOoo podwyższenia podatku oa tnez 
i od drożsi/. P u  dłuższej dy kusy! wyrażono 
życzeniu, aoy podatek oa pi a i i od ó r o k i t y  był 
jednolity w calem państwie. W spruwie podatku 
od zapałek część  m o n it ó w  komisy! oświadczyła 
a lf za uchyleniem podatku ou zapałek, uato* 
miast Za wprowadzeuieiu podatku od za alni* 
czek. Ostateczną decjzyę ódniczono do jednego 
z posiedzeń nan^pnycu.

Komisyd m is  u  ftfżyi^ła w cirugtetn czytaniu 
projekt mitawy o odbudowie tmaat.

Kom isy* buininikliByjna uchwaliła 13 glosami 
przeciw 0  iEA.Mienir miflistóryuitt kuktary 1 sziuki 
i utworzenie w  jego miejsce od lzi sinego depar­
tamentu w  tnihisieryutn oświaty W mniej szóści 
znaleźli się przedstawiciełe klubów PB-,, NPU 
i kiuou narodowo* chrześcijańskiego.

Komieya siftlatewe prz>ję.a w drugiem i trze* 
ciem iz y t .n  u pro.ekt ustawy o  zakiadan.u i u- 
trzymywauiu licznych szkół po wszech uyort oraz 
o ou jow ie publscziiycn szkół powszechnych.

Komisy a spraw zagramcznyCit przyięia projekt 
uslawy o ratyhkacyi truktaiu z Sa>nt-Gerni»in,

WaiSzawa (tei. M.). Na posiedzeniu komisy; 
spraw zagianieenych uchwaloagi idtyiikowaó 
uaict i| w St, uermaiu. Następnie poseł Maryan 
Seyda, interpelował w sprawie pohjdu wicotsii- 
Biatza W ach ow iak a  w  B eiiiw e, W  odpowisdzi 
na jnterpelaoyę oświadczył reprezentant rzędu, 
że tzęd zawsZe dbał o utnzynraitiie przyjaznych 
stosunków z fm+ioidimi W  Berlinie bawił po- 
częlkouo wiceminister Strassburger. Mlsya je ­
go nie ofilęgneła rjzułtutćw, ponieważ Niemcy 
wysunęli szereg żędiań natUiy politycznej.

Następnie bawił bez pełnomocnictw p. W a­
chowiak w Berlinie, aby za.alMiić kwestyę u- 
bezpieczeń społecznych art. 312 traktatu we.Sal­
skiego. Rozmawiał ca. prywatn e z  mm. Simcu- 
sem, kiorego pytał o stanowisko w. spraAie go 
opodatczych stosunków połako-uiemieckłeh. i i *  
m oni wysunąi znowu żęianm  natm*y poi.tycz­
nej, sprzeczne % traktatem w eija lsk  m. Wobec 
tego p. WachoiAiiak nie kontynuował swych 
prób.

Rt ą l  przeciw  strajkowi kfilejsrzy.
■Warszaw-. (Tel. M.) Dzisiaj strajk częściowy 

iw warsztatach kolejowych trwa, W  Depot na 
stacyi Kowclsklej, Kiużkowskiej i BrzesK.ej ro­
botnicy pracują, W  Depot i w parowozowni na 
stacyi Wamzawska-Gtówna zamiast słząjkują*

efeh pracuję n u a a in  Wob^c tego minister­
stwo poleciło fnewu aarsatsty w kióryeh robot­
nicy nł« pracuję, bamkfięó aż do odwołania. 
PMdc-.ałkó* zaś, którzy m ‘mo  k k h i u .  nie 
w tć ią  de ptauy, poleciło ministerstwa uważać 
za jwainie-iyi u za sinzby kclejoarej, ę nowo 
przyjęcia do s łu źtf  będę mogły nastąpić na 
poa3ta w ie p isem nych  podań.

U m ia iE  Uwij Itiflj tclrowr.
‘W arszaw a , (Telef. M .) M inisterstwo kolei za* 

p ropon ow ał) wprowadzenie nowej taryfy kole­
jow e j- w yżezej o Łóó proetnt od tai-yf kolejo­
wych, jak ie  ©bowiązywaiy p rzed  wojnę.

Iń  tou lii nrityhM.
Warszawa, tPAT; Rada mimstiów na posiedzą* 

u)d z dnia l ó  bm, po wysłuchaniu sprawozdania 
i wniosków komfsyi wyionłonej pszez Rudę mmi 
strów' w spraw.e derrinti prinec/ dis peprawy 
bytu U iłę in  ków powzięła uchwały nautępujące: 
Boczy nająć od lutego br. wszystkim pracownikom

państwowym będu śynutsty (tortsrezane f«gołsm>e
Za egle deputaty będę' wyrównam w pr^eelag-i 
sześóiu miesięcy, poczynając od 1 marca br. prze* 
dodanie do bieźącjch iniealęczaych racyi lówno* 
mie nego dodatKU. Wyitwi.auia te dotyczą jedynie 
deptiiatów a nie zasadniczych raty. kartkowych. 
2 któ<ycłi k©T,.ysta|ą wszyscy obywatele państwa. 
Pozatem będą regularn a dostarczane urzędnikom 
na miesiące zimowe zwięKfzone aspatat/ węijia. 
Wysokość ich będzie ustalona przez mmiste, etwd 
sprowizacyi w porobumleniu z tr nistur łwei.. han 
diu i przemysłu.

Obowiązkowość posfów! M
* y «r  rir.-4 (tał. M.j. Brodowe pośledzenjC Tttr 

m jsyi moiskifcj ule p rz y b ito  do skutku, ponie­
waż zj&friło się m  Biem * - fddwie k-eh pcsiśw. 
Ponieważ n « porządku dziennym te^o pasie 
lżenia znajdowały »lę  sprawozdani. j.Icrwsz® 
rz^dn&j wagi, przato przedstaw icicle rządu, któ' 
Tzy przynyii na posicdeenia w pełnej liczbie, 
spisaij protokół, stwierdzający, z jakiego powo­
du p3s»< uzjnJe się n i= udbyło. Jest to już d .«* . 
Sie posiedzenie komisyi moiskfej, kfóre z pO* 
sodu  inai-s kumple lu KU przychodzi do Skat* 
ku, z a ś  trzeck pesiedzenje komisyi sejmowych 
w tyut tygodniu, którego odbycie nie było iro- 
żljwe z powodu absentowania : ję członkow.

AngietSKa inuwa uyiiowa
Londyn. (P A T ł Król otworzył jei,yę perlsm etT  

to preeim wleniem, w  którem podkreślił serde­
czne stosunki Anglii i zagranicy 1 wyraził ntb 
dzieję, że ttunfereneya loudyń-ika wyda nowe- 
postępy w przeprowadzeniu traktatu pokojowe^ 
go, w odnowieniu jednolitości z Europą dia prże> 
prowadzenia spokoju na bllzkim watnodzir. Na­
leży rotimiez oczekiwać, że rokowania 2 Rn yę 
W S irSirie tlbktattt Aaitaiowflgo Uopr0lirslł29 do po- 
my sinego rezultam Mowa tronowa ubolewa rad 
gwałtami, którym hołduje pewna ludności 
ifiam zk.ej w swojeui dążeniu do niezawisłej 
republiki i oświadczył, że jednolitość lrlatuziłf 
i autonomia nie mogą być takimi środkami 
zdobyte. Zarządzenia celem przeprowadzenia 
ustawy o  fyąozie irlandzkim posunę y się hale- 

_ ko i należy się spodziewać, że w najbliższym 
już ozasie większość ludności odeprze gwałty 
1 będzie pomagała w przeprowadzeniu usiawy, 
która jej przyzna Oc/powfeda aluóść rządu Huto* 
noin.cz,lego 1 pizewiduie utwoizenie organizmu, 
który 'urzeczyA is-t.a jednolitość irlandzką w dro­
dze icoDBty tucyfuej.

li; va lu ig  1 M n i j !  b M ,
Lonoya. tP A ii .Na wczuisiszem posnMlzcniu l*bj 

gmin tświddt-zyi Lloyd 0,-o^c, te  kouie.cncya 
w Paryżu nie przytt osła mi zmian am zat/uct* 
bij trakta u wjrsałskiego. Konici cncya pjrysk* 
lóżni się oa poprzedniej łtonfereueyi tem, te der 
łączono ratę roczną, której suma będzie się śmie- 
niaia w misię rozwoju eksportu niemieckiego. 
Lord Curzon iąazi, i, 1 ogólna sytnucy a w Europie 
jest obecnie lepszą niż aytuacya z prted roku* 
Co do Kosyi oświadczył, że w o na jest memeihw- 
Z nartd' tt* z którym zoabł/ Hswiązanc sścsuflki 
iiahaisNO.

O S T A T N I  E J  C M W t f l Ł I

a i i  tf u tum Ł u u i u m u  uhuuiii HiUjttriJ WllOfi*
Narady kiotdiAł. —  Uchwały P. S. L. —  Wniosek o votum zaufania pos«»wi

K. P. K.
Warszawa (tel. M». Dzisiaj we wszystkich kłu 1 ulega wątpliwości, że Sejm ogiosnia wfęk*r<>' 

bach »e/ruowych odoywały się narady nad sta 1 śtttą uchwali wotam zauf nia Ja rządu. 
nos\lakiem, jakie kluby mają zająć wobec sy- j cydowanymj przeciwnikami są tylko Stapł”' 
tuacyi, wywołanej p izo* u», ępienje ministra 
Pcnuiatowskiego i woLec piątaowega głosowa* 
ma nr.a eksposc prezydenta ministrów W łirta.

K lub  P. 8. L. zo ita i-aw ia! się bardzo obszer­
nie nr.d sytuacyą polityczną. 1 ch w «U ł on m ię­
dzy Innem!, źe '.tka roinżctwa w iana ryć  »u u i-  
azcua prZez fachowca (a więc ttak law ana jaka  
teka fich ow a ), Diiatego też K .ub P . S. L . pozo- 

tosowi w olną rękę w ob­staw ia prem iero iv i V* i t 
sadzie tsj taki.

Tak, jak  syiuacya dziś się przedstawia. m a

s-zczycy. W ed le  Inform acjJ ze sfer sejmowych, 
wniosek o uchwaicule rządow i wotum  
postaw i na p iątkow em .pcsledz-n  a  Sejm a K W “  
Pracy  Fonslytucyjnej.

Sitista ratatffi —  1  ffilkffttsil?
W arszaw a . (Tel. M.) W ed le  krążących piOgW 

sek tekę m inistra ro lh ic.w a obejm ie f a c L o s '^  
a  to p. W Ukonaki, prezes G łównego limiw*' 
Ziemskiego.
—  I, IM. , I , _........_ J ^

Anglia żądała odwołania Korfantego!
Warszawa ( r e i .  M .) Z j  s for dyp lom alyc/nych  w  

W arszn u  e, z.bliż.>nj ch do ententy dow iadu jem y się 
że rząd an gie lsk i czjnil swego e/.asu staran ia  u rzą ­
du polsk iego, aby icn  odw. la i posła K or lan lego  z 
G órnego Śląska A n g lia  b iega ła  tu p resy i .N iem iic. 
D z ię k i  e n e rg ic z n e m u  s ta im w is k p  r z ą d u  p o ls k ie ­

go u da io  się zm ien ić  s tan ow isko  A n g lii .  R^ąd ę  
osw iadezjl, że z izn .a  z stebis wisclka eipowlsd^  
nośi za to. coby sifj Stało na Górnym Śląsku, 0̂ 7 
Warszawa pod naciskłoiu Aagllf odwołała Kor*®11" 
tego.



N«mer i t .GONIEC KRAKOWSKI" Stj. 3

^ftieiciadto polityczne.

K raków , 17 lu tego . 

> >  S p raw a  w y s tą p ien ia  W y z w o le n ia  z  lic zb y  
^ 'o n n ic tw  p op ie ra ją cych  rząd  p rem ie- 
5 - W itosa- o ra z  sprawa, g ro żą cego  przesilen ia. 
rr),i'T?i:s tc rya ln ego  — n ie  sch odzi z  la m ó w  naszych  
f&fceit. P o d a w a liśm y  ju ż  g losy  w a rszaw sk ich  
kaetfft d em ok ra tyczn ych  w  k w cs ty i ta k ty k i W y ­
g o le n ia ,  a, w czo ra j p rzy to c zy liśm y  o p in ię  k ra ­
kowskich  o rg a n ó w  kon serw ą.ty wn y  ch.

O becn ie za b ra ły  w  tej kiweetyi g lo s  rów niież i 
Motety endeck ie.

j-O ym isya  m in is tra  P on ia tow sk iego , —  pisize 
s Gazeta W Brszaw sk a “  —  pos taw iła  na p o rząd ­
ku dziennym  sp ra w ę  p rzes ilen ia  gab in etow ego . 
Je «t to  u nas zaw sze  sp ra w a  k ło p o t liw a  i  tn i-  
^n'a. Z  jed n e j s tron y  S e jm  nasz ma za dużo k lu ­
bów o n ie zb y t w yirażnem  ob lic zu  i  ju ż  z  tego  
Powodu n ie  ła tw o  u tw orzyć  gab inet, k tó ry  m a  
. r ć  o d zw ie rc ied len iem  uk ładu  o p in ii w Sejm ie. 
*  d ru g ie j strony zaś n ie  m a m y  jeszcze  u s ta ło  
noj tra d ycy i, d om a ga ją ce j się, b y  czasow a  choi­
ny w iększość  p a r la m en ta rn a  tw o rz y ła  rząd  ze 
lwiego łon a ". T o  też nacz. o rg . end. n ie  w id z i w p ra  
^ d z ie  d la  rząd u  p. W itosa, m ocnego d ziś  op a r­
cia. w  S e jm ie , s tw ie rd za  jedn ak , iż  „n ic  posja- 

on  tak że  za go rza łych  p rze c iw n ik ó w ".
'  Z b liżon y  do  e n d e c ji „K u iy e r  W a isz8w sk ':“  
f^ ic i- d z a .  i ż  zaw sze  brcaiił rządu  k o a lic y jn e g o  
1 zaw sze  akcen tow a ł, że ..w łaśn ie p. W ito s  roz- 
Pórządzia n a jw ięk s zem i w  te j c h w ili  m ożnością 
hH, ąhy zgru pow ać oko ło  i jc b ic  w y ra źn ą  wńęk- 
s®ość se jm ow ą, go tow ą  do ro zw ią za n ia  „p ie rw -  
Ł*ł'ch  zagadn ień  naszej eigizystencyi p ań stw o ­
w e j." Do zadań  p ra w d z iw e j .obrony p ań stw a  na- 

dziś  w łą czyć  n. p. bezw astrnkow o i  ja k  n a j­
p iln ie j ta k ie  sp raw y , ja k  ra tu n ek  w a lu ty  p o l­
n e j . ,  a z&itom i za sed y  odbu dow y gospodarcze j 
i  ra ju . T o  też  p. W ito s  w  osta tn iem  sw em  eksipo- 
s& rzęd ow em  za ją ł ju ż  w  te j m ie rze  p ew n e  sta- 
to w lęk o , s łu szn ie  ro zu m u jąc , że  n ie  ty lk o  d la  
to l jt y k i w ew n ę trzn e j, a le  i  d la  p o lity k i za g ra - 
Siewnej. niózbędrneni jeat, aby lu d z ie  w ied z ie li,  

ja k ie j l in ii  ro zw o ju  gosp od arczego  Po lska  
^ m ie r z ą  postępow ać. P . P o n ia to w sk i n ie  pmzy 
^ a je  na ten  p rog ram ?  J eś li tak , n iech że  nam  
^  p o w ie  o tw a rc ie , n iech  się o św ia d c zy  publioz- 

za  je g o  a n ty te zą : p rog ram  en i socya lis tycz- 
^ytn, i  to  rea lizo w a n ym  bez w zg lęd u  na  sytua- 
®yę zew n ętrzn ą , a  w ów cza s  b ęd z iem y  w ied z ie li,  
uńkąd dąży . I  zobaczym y w ted y , co je g o  m oco 
daw cy  ro ln i p ow ied zą  n a  ta k ie  u jm ow an ie  za­
lu dn ień  gospoda rczych  i  pań stw ow ych .
. i,P ods taw y  pa rlam en ta rn e , n a  k tó rych  op iera  

gab in e t obecnj-, —  koń czy  „K u ry e r  W arsza- 
v® k i"> —  .nie osłabną zn aczn ie  w sku tek  co fn ie ­

s z  się drobnej j  p o lity c zn ie  n ied o jrza łe j g ru p y  
. y zw o len ia . R ów m ież i  o p in ia  k ra jo w a  n ie  

zruszy się zanad to  u c ieczk ą  p. Pom ia tow sk ie- 
w  k tó re j d op a trzy  s ię  ra c ze j pobudek  przed- 

yboi-ozych. L e c z  m y ś li i  m o tyw y , poruszone w  
° respond,eincyii d w óch  m in is trów , pozostaną 

J ^ o  sym p tom aty  i  ja k o  w skazów k i. Jednakże 
ylko to, co  n ap isa ł p. W ito s , o d d z ia ła  k szta ł­

cąco i  zarazem  w zm acn ia ją co  n a  ogół -obywa j f  
te li  po lsk ich ."--

Z a in te resow an ie  się ca łe j o p in ii po lsk ie j lvv> e- 
s tyą  grożącego  p rzes ilen ia  gab in etow ego  spow o­
dow a ło  w spó łp racow n ika  ,,p i'zcp l;jdu  W ie c z o r ­
n eg o "  do zw ró cen ia  się po in fo rm a c je  do je d ­
nego  z w yb itn ych  członków  F o lsk ie g o  S tron n i­
c tw a  Lu d ow ego ,

—  Czy n iew iad om o  panu, spyta ł d z ien n i­
k a rz , —  jak  p rezyden t W ite s  tra k tu je  spraw ę 
u s tąp ien ia  P  P o n ia to w s k ie g o  j  czy  zam ie rza  
n adać je j  ty le ż  w ag i, co u stąp ien iu  pp. D aszyń ­
sk iego  lub G rabsk iego?

—  N a  p y tan ie  to  m óg łb y  d o k ła d n ie  o d p ow ie ­
d z ieć  ty lk o  .prezydent. J e ż e li zaś ch odzi o m ó j 
pog ląd , k tó ry  .jest p og ląd em  £&łego n iem a l k lu ­
bu  naszego, to  m uszę s tw ierd zić , żo syt.uacya te ­
ra z  p rzed s ta w ia  s ię  n ieco  odm ien n ie . U s tąp ie ­
n ie  p. G rabsk iego  p od w a ży ło  samą, zasadę koa- 
lic y jn ośc i, n a  ja k ie j  pow sta ł i  o p ie ra ł się g a b i­
net. P rze s ilen ie  g ru d n iow e , w y  w ołane rezygna- 
cyą  p. D aszyńskiego^ g ro z iło  znacznem  rozsze- 
irzenAem się, tak , iż  w ie lk ie  od łam y  społeczne 
n io  mdlałyby w  rzą d z ie  sw ych  p rzed s taw ic ie li. 
P a n  W ito s  m u sia łb y  rep rezen tow ać  w y łą czn ie  
te w a rs tw y , z  k tó rem i czu je  s ię  n a jm n ie j p o l i­
ty c zn ie  zw ią za n y m . P o za  tern Z w ią zek  Lu d ow o  
N a rod ow y  i  P . P . S., od w o łu jąc  sw ych  przedsta ­
w ic ie li ,  o g ło s iły  d ek la raeye , w y łu szcza ją ce  m o ­
tyw y , k tóro  je  do tego  k roku  sk łon iły . D ziś  na to ­
m ia s t sy tu u cya  p rzed s ta w ia  się inacze j. W y s tą ­
p ien ie  „W y z w o le n ia "  z  rząd u  wywołane zostało 
przyczynami, leżącemi poza gabinetem. G łów ną 
ro lę  od egra ły  tu  wyiuchiowaim ia p a rty jn o -w yb o r  
oze, o ra z  n iep o ro zu m ien ia  m ięd zyk lu b ow e . „W y  
ziw ołen ie" obnaiziło się — /niesłusznie zresztą , —  
n a  P . P . S. za  sam -odzielńe w ch odzen ie  w  kom - 
prom isypodczajs g ło sow an ia  nad  konsty tu cyą , 
n am  zaś, „P in s to w co m " n ie , m oże d a ro w a ć  su­
rowiej ocen y  ta k ty k i „W y z w o le n ia " .  W ię c  ch o ­
c ia ż  s tra ta  tak ie j su m iennej s iły , jak  p. P o n ia ­
tow sk i, je s t d la gab in etu  d o tk liw a , nie p rzyp u ­
szczam, oby p. W itos zechciał wyciągnąć z jeg® 
Tezygnacyi zbyt daleko idące konsekwencje. 
P an  P o n ia to w sk i ustąp ił, g d y ż  stan- fin a n sow y  
P a ń s tw a  n ie  p o zw a la  na p rzep row ad zen ie  re ­
fo rm y  ro ln e j ju ż  przed  w yb oram i. W  tom  sam em  
po łożen iu  zn a jd z ie  się k ą ż d y jn u y  aninistec;, w y ­
s ta rczy  w ięc , je ż e l i  tękę  ro .ln iatw a ob e jm ie  fa ­
ch ow iec . T ak  w ięc jest nadzieja-, że dp ro zw o ju  
p rzes ilen ia  n ie  d o jd i ie " .  ------

 oOó - —

Łud r/lalopolski wschodniej 
sztanaarem P. S. L,

(m -m ) P r a c a ' p o lity czn a , p row a d zon a  przez 
o rgan iza cyę  P  .S. L . w e W sch od n ie j M a łopo lsce  

| zn iw e lo w a ła  p ra w ie  zu pełn ie  w p ły w y  endeck ie 
> tak  s iln e  d aw n ie j w  tej d z ie ln icy .
I W ie c  w  K am ion ce  S tru m iłow e j u rządzony u- 
} b ieg łe j n ied z ie li z in ie y a ty w y  m ie jscow e j intedi- 
i g en cy i lu d ow e j d osta i-czy ł n ow ych  dow odów  
| bankructwa, en decy i w e  W sch od n ie j M ałopolsce. 

P om im o  s iln e j k o n tra g ita cy i en deck ie j w ie lk a  
sa ła  D om u N a rod ow ego  zap e łn iła  się tak  lic zn ie  
w łośc ian am i, m ictózczanhmi i robotn ikam i, że 
•waele osób m u sia ło  ode jść  z  b raku  m iejsca .

R e fe ra t w yg ło s ił poseł B ry l, p rzyw ita n y  go rą ­
cym i ok laskam i.

W  półtoragod izinnem  p rzem ów ien iu  om ów ił 
dok ładn ie  p o lityk ę  zag ran iczn ą  i  krajow ą rządu 
W ito s a  i  zda ł spraw 'oadanie z d z ia ła ln ośc i sej­
m ow ego  k lubu  lu dow ego .

O reform ie, ro ln e j m ó w ił d ru gi re fe ren t d r P o ­
znański.

P o  o żyw io n e j d ysk u sy i u chw a lono szereg  re - 
zo lu cy j, w  k tó rych  m ięd zy  in n em i zaznaczono, 
że  od celowej współpracy w arstw y  rolniczej, ro ­
botnicze] i  inteligencyi zależy teraz szczęście
k ra ju . O św iadczono, ż e  lu dność p o lsk a  dom aga  
s ię  trw a łe j p rzyn a leżn ośc i W sch od n ie j M a łop o l­
sk i d o  P a ń s tw a  P o lsk ie g o  o ra z  ja k  n a jry ch le j­
szego za w a rc ia  poko ju  i  w y ra żon o  hołd  N acze l­
n ik o w i Pań stw a , n a jg łęb sze  u zn an ie  d la  p re zy ­
den ta m in is trów  W itosa . W res zc ie  p od z ięk ow a ­
n ie  p o s łow i Jan ow i B ry lo w i za p racę u św ia d a ­
m ia ją cą  w  pow iec ie .

Dnia 31 s tyczn ia  w  Za leszczykach  w  sa li So­
ko ła  odby ł się ró w n ie ż  w ie c  • pod p rzew od n ic ­
tw em  p. S m ereczyń sk iego . P ose ł B ry l p rzedsta ­
w ił  tłu m n ie  zg rom ad zon ym  wńecow nikom  pracę 
posłów  lu d ow ych  w  Sejm ie .

U ch w a lon o  h o łd  N a cze ln ik  o w'i P ań stw a , p re ­
zyd en tow i m in is trów  W ito so w i, vo tu m  zau fan ia  
posłom  lu d ow ym  P . S. L., p od z ięk  o  wganie pos ło ­
w i B ry lo w i za  p rzyb yc ie  n a  w iec  i o rga n izow a ­
n ie  lu du  w e  W sch od n ie j M ałopolsce* pod  sztan ­
darem  P . S. L , Ż ądan o  ro zw ią za n ia  n ieczyn n e j 
R a d y  p ow ia tow e j i u zd row ien ia , rządów  . s ta r «  
s iw ą . < ’

W y b ra n o  p ow ia to w ą  R adę  ludow ą, a  p ó  o d ­
śp iew an iu  „R o ty "  K on op n ick ie j ob rady  zam ­
kn ięto .

Rosya bez kolei i opału.
Rozpaczliwe bolszewickie próby ratunku.

Helsingfors, 15 lu tego .
Z  P e te rsb u rga  donoszą, że  n a  zasadzie  d ek re ­

tu w szechros. centc. K om ite tu  w yk on aw czego  o- 
głosizoną zosta ła  m ob iliza cya  w szys tk ich  bez w y ­
ją tk u  o b yw a te li d la  p rzy go to w a n ia  m a te rya łów  
opa łow ych , W  Pe te rsb u rgu  zastosow ane zosta ły  
specyalne środki dla ocalenia niektórych w a ­
żniejszych instytucyj ed# katastrofy opalowej. 
S ytu acyę  poga rsza  fakt. p rze rw y  w  k om u n ik acy i 
k o le jo w e j;  p rócz n ieczyn n ych  d a w n ie j 19 lin ij 
k o le jo w ych , p rzerw an o  k om u n ik acyę  jeszcze  w  
12 odcinkach  w  oko licach  K ijo w ą , C harkow m

P o łta w y , Carycyna. i  B riańaka K o le j M osk iew ­
sko-K u rska  stan ie lad a  ch w ila .

Rada, ob ron y pań stw ow e j w y ło n iła  kom isyę, 
z łożoną z Ła r in a , K a m ien iew a , C ha ła tow a , Fo- 
m in a  i  in . pod p rzew od n ic tw em  L en in a , k tó ra  
m a  zastosow ać n a jen erg ic zn ie js ze  środ k i d la  ®* 
calenia choćby częściowego ruchu kolejowego. 
S tosow n ie  do ro zkazu  L en in a  k o le je  p rzesz ły  pod 
za rząd  w o jen n y .

Franciszek Rochebrun,
bohaterski dowódca „Żuawów 

śmierci” w r. 1863.
< W  foozuicę b itw y  P®d M iechowem ).

p N a ró d  fran cu sk i zaw sze  i  sta le da rzy ł 
- e sw o ją  sym patyą , a  w yb i tne z pośród n ie- 

i  i&dinostki d a w a ły  tepo d ow od y  czynam i, n ie 
IjńSEcza.jąc nas w  n a jc ięższych  chw ilach  paro- 
afc/żm ó w ’ a  i®żeli w  p o lity ce  m ożn a  m ów ić  o 
oJyń teresow ności. to  bezsprzeczn ie  n a jw ię ce j 

ls® y  o b ja w ó w  ze s tron y  F ran cu zów . W  po- 
-}s a.ńiu 63. roku  in te resow a li s ię  F ran cu z i na- 

Po lską , rzu ca ją cą  się z ro zp a cz liw ą  od- 
^  0 w ° ln o ś ć  i życ ie . W  P a ry żu  mic--

t^cz b ra w ie  o fLcyalną rep rezen tacyę  dyp lom a- 
t w  ^  — n ie pos iada jąc  p rzec ież  bytu  p o lity cz - 
kąpj H o te l L am b ert sta l w  b. b lisk ich  sto.sun- 
dv. z  1‘ząd.em fran cu sk im , a  k ie ro w n ik  p o lsk ie j 
b ^ ^ h ła c y i  ks. W ł. C za rto rysk i m ia ł ła tw y  i.     . .     UH Ł. * .u iw i IW l ’ 1 J
^  j  osredn i dostęp  do N ap o leon a  I I I .  B iu ro  pa- < 
W H ote lu  L a m b ert sk łada ło  się ze znanych  
\v G a i- 'c,ze l̂s tw ia  po lak iem  lu d zi, a  pozostaw a ło  

xcv i  w  stosunku  zT a m o w a k im  Janem  i | 
slavi. a 'v em « z L u d w ik iem  W o d z ick im  i S tan l- 

K oźm ianem .
«  fran cu ska  jak  „ L a  P a tr ie " ,  „ L a  

'v*t|a ' e !' ..C onstitu tionncl" i inne en tu zyazm o- j 
S1e sp raw ą  P^kski i  w y w ie ra ła  na rząd

s w ó j zn aczn y  w p ły w  w  k ieru n ku  czynnej in ter- 
w en cy i R ep u b lik i na naszą  korzyść . N a d z ie je  te  
— ja k  w ie le  in n ych  —  za w io d ły ; b y ł jed n ak  
n ied łu g i okres czasu gdy  m arzen ia  po lsk ie  
zd aw a ły  s ię  być ba rd zo  b lisk iem i ziszczen ia , 
g d y  za in te resow an ie  się i  w spó łczu c ie  d la  po­
w s tan ia  zaczę ło  p rzyb ie rać  kon k retn e  k szta łty  
w  eu rope jsk ie j dyplom ac.yi. D ow od em  tego 
in te rp e la cya  w  a n g ie lsk ie j Izb ie  W y żs ze j lo rd a  
E llenborou gha , w  k tó re j ten  m ąż stanu w y ra z ił 
zdan ie, że b y łob y  to  zad z iw ia ją cem , gdyby c e ­
sarz N apo leon , n acze ln ik  narodu, k tó r y  w y zn a je  
zasadę narodow ośc i, n ie  o b ja w i! sw e j sym pa ty i 
d la  sp raw y  po lsk ie j, a  lo rd  Russeł, ów czesn y  m i­
n is ter sp raw  zagran iczn ych  p o tęp ia ’ n ie sp ra w ie ­
d l iw e  postępów  an ie  R osy i i o św iad czy ł am ba­
sad o row i rosy jsk iem u , że da lsza p o lityk a  A n g lii  
w  te j sp raw ie  w ym a ga  rozw aż a ego za s tan ow ie ­
n ia  się rząd .u

Austrya- iak zaw sze  tch ó rz liw a  i podstępna, a  
k ie ru ją ca  się p o lity k ą  za ją ca  i -strusia —- n ic  
m og ła  zd ecydow ać się na ra z ie , by iść wbrew  
ten den eyom  potężnej w ów czas  F ra n c y ! i op in ii 
oburzonej E u rop y  za ch ow yw a ła  w ięc  .pozor­
n ie  „n eu tra ln ość " w obec W ypadków  w* Po lsce.

g łu szn ią  te ż  k on k lu d u je  St. K o źm ia n  (..Rzecz 
o  roku  tfó — 1."), że b y ła  to  ch w ila  pow ażna.i j e ­
dyna, w  k tó re j w  1863 r. sp raw a  po lska  w s tęp o ­
w a ła  na drogę, po k tó re j, zn a la z łszy  n iezbędne 
w aru u k j p ow od zen ia  dojść m og ła  do pomyślne­
go cc iii; ch w ila , w k tó re j bez icikkom y.-ipo-ci i

złudzeń , m ożn a  było  k o rzys tn e  d la  n ie j czyn ić  
rach u by ."

Tym czasem  w- szereg i ob roń ców  n asze j O jc zy ­
zn y  ga rn ę li s ię cu dzoz iem cy  i  za c ią g a li się -pod 
k om en d ę  n a jw yb itn ie js zych  w ów czas  w odzów  
n a  te ren ie  K . P o lsk ie g o : L a n g ie w ic za  i  K u ro w ­
sk iego. B y l i  m ięd zy  n im i W ied eń czycy . F ran cu ­
zi. k ilku  n a w e t A n g lik ó w , sp ory  zastęp  R osyan  
i  t. p.

N a jw yb itn ie js zym  a to li cu dzoziem cem  w a lc z ą ­
cym  za  naszą  w o ln ość —  b y ł bez w ą tp ien ia  
F ran c iszek  M a k sym ilia n  Rochebrun , późn ie jszy 
dow ódca  „Ż u a w ó w  śm ierc i" , następn ie jen era ł 
i  a jen t d yp lom a tyczn y  P o ls k i we F ran cy  i.

W  K ra k o w ie  p o ja w ił  on się po ra z  p icrs .szy  
w r. 1855. w ów czas  ju ż  lic zą cy  32 la t życia,, u j - 
s łu żon y  p od o fic e r  p iech o ty  franensk  ej. Syn o- 
b erżya ty  t  V?erilie. w  m łodośc i d ru karz  "(żecer), 
potem  m a ir te r  g ip sa rsk i z zaw odu . M 'K r a k o w ie  
zosta ł m etrem  ję zyk a  fran cu sk iego  u m łod rch  
T o m k o w k zó M . N ie zm ie rn ie  u jm u ją cy  w  obe j­
ściu, żyw y  i  ru ch liw y  n ie zw y k łą  sw adą  i h u m o­
rem  tbdarzony, s ia ł się w k ró tce  jed n ą  z óa rd zo  
p op u la raych  ośófńsiości w K ra k o w ie . W c. 1857 
opuszcza w  clość tajemnj-eży, sposób nasze m ia ­
sto. zó c ia ga  śic zn ow u  do y-iojska fia u cu sk iego  
i p łon ie  do C h in .’ gd z i. o d b y ł cały k om p an ię  aż 
do r. 1861. P o  p o w ro c ie  do K ra k o w a  okA orzy l 
szkołę feeh tunku . do k tó re j bardzo lic zn je  gstr- 
u ęia  się dzielna, m łodzież . S zko ła  ta  zm ien iła  się 
w k ró tce  w  jedyn ą  istotną szko łę  żo łn ierską
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„Fala tan iości" to czy  się dalej...
Stanąła już u

K raków , 17 lu tego .
(s fm ) Podczas g d y  u  nas d ro ży zn a  w c ią ż  je ­

szcze o b ja w ia  teaden cyę  zw yżk ow ą , na Z ach o­
dzie, —  ja k  to ju ż  p a rok rou u e  za zn aczy liśm y, 
—  ob jaw ia  s ię  w  osta tn ich  czasach  ruch w  k ie ­
ru nku  od w ro tn ym . Z aczę ty  w  Stanach Z jedn o- 
zconych , ten n ich  zn iżk o w y  cen p rzen iós ł s ię 
już na bezpośredn io  z n a m i sąs iadu jący  i n a j­
b ardzie j n u że  z n aszym  h an d lem  zw ią za n y  r y ­
nek  to w a: ow y  n iem ieck i.

D la  speku lan tów  n iem ieck ich  n astąp i! krach  
na całej l in i i  fron tu . G en era ln y  sztab p osk a rży  
zre zygn ow a ł zc  sw ej zw y c ię sk ie j c fen zy w y  p a ­
skarsk ie j, a  doznaw szy  d o tk liw e j k lęsk i, ro zpo ­
c zą ł g en era ln y  odw rót na ca łym  fron c ie .

W szy s tk ie  w ielk ie  berlińskie domy konfek- 
C jync, ja k  W e r t lie im , „K a u fh a u s  des W esten s ", 
H . 'l ie tz ,  Ja.nclo". f, Is ra e l i in n i °g .c s ili general­
ne wyspzzedaie, t. zw . „ In w e n tu r  A u sva rk a u f“ , 
a następn ie  pow tó rn ą  w ysp rzedaż ,„pozosta łośc i 
z in w e n ta rzo w e j w y  sp rzed aży ". A  w ię c  _,wy- 
sp iz ed a ż  w y sprzedanej sp rzed a ży14. T a  p ow tó r­
n a  wysp-rzedaż nosi ju ż  m ian o  in n e : n a zyw a  się 
„W e is s e  W o c h e " . N a zw a  ta poch odzi stąd, że w  
o s ta tn im  tygod n iu  w ysp ieed a żow ym  specyrla  e 
(d o  2Cit procent) zostały c tn iion e  cacy na baty­
sty, ttam lny, płótna, bieliznę, w yroby trykota­
żowe, m anufaktury letnią i  t. d,

T ie tz  wysprzedE.je b ie lizn ę  dam ską i  m ęską  
p o  cen ie, k tó ra  n aw et d la  p rzy zw ycza jon ych  
do „p rzed w o jen n e j ta n io ś c i"  B e r iiń czyk ćw  w y ­
d a je  się p rzystępną . K oszu le  m ęskie, d zienne 
kosztu ją  50 m aaek, dam sk ie  28, b lu zk i dam sk ie  
30, su kn ie  150, s iro jn ie js ze  2C0, ub.ania, m ęsk ie  
(tak  letn ie , jak  z im o w e ) 750 n u rek .

N ie zw y k le  te ż  ob n iży ła  się cena m eb li. P ię k ­
na ja d a ln ia  d ębow a  kosztu je  4000 m arek , g a b i­
n et dębow y ty leż , a  ceny na  m eb le spada ją  n a ­
dal...

Obuwie rów nież znaczcie staniała. W ie lk ie  
f irm y  LeLssr, S tille r , D arn dorf i  „S a la m a n d ra "  
o b n iż y ły  ceny  o 50 procen t. E lega n ck ie  kam a­
sze, k tó re  jeszcze  na począ tku  styczn ia  koszto­
w a ły  400 m a: ck, obecn ie  kosztu ją  225 m arek . 
K u p cy  n iem ieccy  tracą  m ilio n y , a  ten „k r y ty c z ­
n y  spadek  cen“  trw a  nada l.

G dzież u k ryw a  się is to tn a  p rzyczyn a  p o w yż ­
szego  k ryzysu ?  P rzed ew szys tk iem  w  bezsprzecz 
nem  olbrzym ,iem  nagrom adzen iu  „to w a ró w  eks­
p o r to w y c h "  w  N iem czech , następn ie w n iem oż­
ności ich  eksportow an ia  do A n g l i i  j  S tanów  Z je  
dou czonych  z pow odu  p rzep isów , w yd an ych  w  
L o n d y n ie  i  W a szyn g to n ie  co dó zabezp ieczen ia  
a n g ie lsk ich  i am eryk ań sk ich  ryn k ów  p rzed  za ­
lew em  to w a ra m i n iem ieck im i.

W ię c  eksport do A n g li i  jes t u tru dn iony , do 
S tan ów  Z jedn oczon ych  rówm ież (fu  dochodzą 
p o n a d to  trudności, spow odow an e b rak iem  w y ­
s ta rc za ją ce j f lo ty  h a n d lo w e j);  S aw a jca rya  c ier­
p i zaś n a  n ad m ia r w yp rod u k ow an ych  tow arów , 
a w  S zw ecy i w sku tek  n iem ożn ośc i ek sp o rtow a ­
n ia  to w a ró w  w ie le  fa b ryk  zesta ło  zam k n ię tych  
i  80 p rocen t , p rzed s ięb io rs tw  p rzem ys łow ych  
szw ed zk ich  n ie  w yp ła ca  d yw id en d  z pow odu  
n iezancbkow en iia  p rzeds ięb io rs tw .

T a k iż  k ryzys , ty lk o  w  m n ie js ze j ska li, p rze  
chodzą  A n rjlia  i  S tan y  Z jedn oczon e. T o  też bez-

granic Polski.
robocie  w zm aga  się za rów n o  w  s zw e c y i, A n g li i ,  
S tanach  Z jedn oczon ych , jak  i w  N iem czech , cho 
c iaż w  tych  osta tn ich  n ie  do-sięga ono te j w yso ­
kości, ja k ą  w skazu ją  ze w zg lęd ó w  po lityczn ych  
(na  w yp ła tę  od szk od ow an ia ) u rzęd ow e  źród ła  
n iem ieck ie .

W ob ec  tak iego  za m k n ię c ia  d ro g i na Zachód , 
n adm ia r n iem ieck ich  tow a rów  m usi s ię zw róc ić  
na  W schód . O czyw iśc ie  w  p ie rw szym  rzęd z ie  
N iem cy  lic zą  na „w yg łod zon ą  to w a ro w o " Ro- 
syę i  stąd pochodzą  w sze lk ie  u m izg i N iem có w  
do b o lszew ik ów . N a w ią za n ie  jedn ak  n ic i poro ­
zu m ien ia  w  tym  k ieru n ku  id z ie  dość tępo, r y ­
nek bow iem  rosy jsko -bo lszew ick i, a c zk o lw iek  
bardzo  po jem n y , n ie  jest jedn ak  w  tak im  sa­
m ym  stopn iu  w yp ła ca ln y . S ta je  tu zresztą  na 
p rzeszkodzie  jeszcze ca ły szereg  in n ych  w zg lę ­
dów , socya ln o-po ii tycznej n a tu ry . P o zos ta je  
w ięc  N iem com  jeszcze, ty lk o  spuóbować szczę­
ścia  —  w  Po lsce . H andel m a sw o je  w ym a ga n ia  
i  pom im o ca łe j n iechęc i, a n a w e t n ien aw iśc i 
do nas, ku pcy  n iem ieccy  będą się m u s ie li do 
nas u m izgn ąć . Zn ies ion e  w ię c  zostaną zap ew n e  
ow e  d od a tk i zagran iczn o-w yw rozow e, ja k im i 
N iem cy  obc iąża ją  dotąd ceny  sw o je j produk- 
c y i i szereg  innych  szykan  Po lska , ja k k o lw ie k  
n ie  m a n a jm n ie jszego  za m ia ru  stać s ię  te re ­
nem  h an d low e j ękspansyi N iem iec , n ie będzie  
jed n ak  rob iła  tru dn ośc i p rzyw o zo w i n iem ieck ie  
m u w  gran icach  chw ilowej kon iecznośc i, o czy ­
w iśc ie  o ile  N iem cy  ze sw ej s tron y  zm ien ią  za ­
sadn iczo  w ro g ie  stanow isko  w obec  po lsk iego  
eksportu  zai ów  no z W ie lk op o lsk ą , ja k  i resztą  
państw a . W te d y  też da  s ię  na naszym  ryn k u  
odczuć w p ły w  spadku* cen w  N iem czech  i fa la  
tan io śc i potoczy  się da le j na  W sch ód . Jednem  
słow em , „p -s e k  *, o ta cza ją cy  dotąd ca łą  ku lę 
ziem ską , pękać zaczyn a  w e  .w szystk ich  sw o ich
o-gniwach.

-  o c o —
Spadek cen w Budapeszcie.

B u dapeszt (H erm .) „M a g y a ro rs za g "  n adm ie­
n ia, że ceny k a r to f l i ,  m ąk i, p rod u k tów  s trącz­
kow ych  i  ku su ru d zy  spad ły  o 25— 5 0  procen t.

Z D N I A .

7777.
■ (s tm l S iódem ka  czczona jeszcze  p rzez staro- 

i ż y tn ic h  H eb ra jc zyk ów  ja k o  liczba św ięta , d la  
P ita go ra  naw et m ająoa  ta jem n icze  znaczen ie, a 

■ jo zc ’ 1 s ięgn iem y w’ czasy m n ie i od leg le , choć 
j dość o izeb r . m ia le , bo p rze .l v0 je .vv3 -- szanow a­

na bardzo  p rzez g raczy  w  lo te ry e  liczbow ą , dzi- 
: sta j ma ju ż w  K ra k o w ie  zn a czen ie 'b od a j ty lk o  

d la  d z ien n ik a rzy  i tych  w ie lk ich  paskarzy , k tó ­
rych  „p iln e  in te resa " łą czą  z W a rsza w ą  lub 
W ied n iem . A  i  d la  tych  dw óch  k a tego ry j 
„ś m ie r te ln ik ó w " —  p ow ied zm y  — siódem ka m a 
zn aczen ie  ty lk o  w  zczterokrot.n ionei postaci. 
C ztery  bow iem  s iódem k i —  7777 —  to  ten  ta ­
jem n ic zy  i w a żn y  nu m er aparatu  te le fon iczn ego , 
na k tó rym  się zam aw ia  w  cen tra li ro zm ow y  te­
le fon ic zn e  m ięd zym ias tow e .

I lu  zarazem  rozkoszy  i zm artw ień  te 7777 m o­
gą  być źród łem , w ie  ty lk o  „ te le fo n ia rz "  red a k ' 
c y jn y  lub  g ie łd z ia rz . k tó ry  chce dać szybk ie  po­

lecen ie  kupna czv  sp rzedaży  we L w o w ie  lub 
W a rs za w ie , d la  za rob ien ia  sk rom n ych  k ilk^  
n iiliom .ków . Gdy 7777 o d .z w ie  się zaraz — cZl° ' 
w iek  jest s zczęś liw y , gdy cztery  s iódem k i mTczS' 
cz łow iek  s ta je  nad b rzeg iem  rozpaczy , w  którel 
gię-bie w p ad a  ostateczn ie, gd y  7777 odezw ie  sl* 
w reszc ie , a le  ośw iadcza jąc , że —  „m ó w i w o i? *0'  
w ość“  tub „ro zm o w a  u rzęd ow a " i po iąćzen ie  b?' 
d z ie  m ożna u zyskać za d w ie  godziny...

7777  m ów i g łosem  n iew ieśc im , p r z ew a ż n i®  
bardzo  przyjacpny?m i h a rm on ijn ym  i n ieraz teh 
w łaśn ie  p r z j je m n y  g łos m oże zadać c z łe w ie k o "  
w i cios w  serce Z !tego t e ż  w zg lędu  c z te r s c b  
siódem ek  n ie trzeba  w p ra w ia ć  w z y hum or, aby 
n ie  psuć h arm on ii,tak  n iezbędnej, gdy  s ie  che® 
uzyskać —  połączen ie...

P o łączen ie  —  to jest ten idea ł, do k tó rego  
w szyscy  w ch odzący  w styczność z 7777. Jak każ' 
dy  jednak idea ł, jest on tru dn y do o s ią g n ię c ia , 
tem bard z ie j. że 7777 nie dąży do n iego  z tak i111 
sam ym  ea tu zyazm em , p rzy n a jm n ie j n ie  w « 
w szys tk ich  w ypadkach ...

W y p a d k i zd a rza ją  się często na 7777. „Z erw ą* 
na lin ia "  — stop ień  u jem n y  n a jw y żs zy  —  t ia i i9 
się tu w ca le  n ie  rzadko. „Z ła  l in ia "  byw a bard*? 
często, p rzeszkody  n a jró żn ie js ze  jeszcze  częściej, 
„ l in ia  dobra"* n a leży  poprostu  do w y ją tk ó w .

N a jg o rs zy  jest jedn ak  w ypadek , k ied y  n ic ią 9 
po łą czen ia  z sam em  7777 . C złow iek  darem n i0 
dob ija  sic do tego źród ła  szczęś liw ośc i, rozpacz ' 
li  w ie kręcąc korbką  i  p rzy c isk a ją c  konw u lsy m® 
s łu ch aw kę do ucha — głuche, z łow rog ie  m ilczą ' 
n ie  jes t m u odpow iedzią . D ochodzi się w reszc ie 
do p rześw iadczen ia , że coś się zepsu ło w sam en1 
7777  i w tedy  n iem a a p e la cy i —  c lij ba do Pana 
B oga  lub do ceń ira ii m ech an iczn e j te le fonów .

Ten  w łaśn ie  o s ia !n i w yp ad ek  zachodzi tera? 
—  od k ilk u  dn i 7777 jest trochę ze, su te. P on ie ' 
w a ż  jednak  P an a  B cga  g rzech  je s t  fa tygow ać 
drobnostkam i, a cen tra la  m echan iczna  — którą 
m a rów n ie  sym no liczną  liczbę 1111 —  rakże w i; 
dać  jes t zepsuta, bo się n ie  od zyw a , w ięc  na tei 
p isem nej d rodze poem atu  o 7777  p ros im y  l lH -  
aby n a p raw ił 7 7 7 7 .________________________________

I zearacy będą p lić ć  podatki!.,.
in-rcj W ładze komunalne w  Budapeszcie znała 

zly sobie nu we — a prawdopodobnie obfite źiódł® 
dochodów. Posiauowil\7 m ianowicie przeprowadzić 

i skrupulatne ^podatkowanie... żebraków. Albowie/u 
. pohc.ya budapeszteński zdob iła  dowody, że aochod?

żebraków są wcale pokaźne, .odaaiezono Lawet *  
i braci w ie-żebraczjiu  posiadacza kilku kamienie.
I To opodatkowanie żeuraków c iekaw e będzie wy­

glądało w  praktyce. N iew iadom o bowiem czy in ter 
wenioweć Będą pierwej władze lisk-Uae czy kry ud' 
n;une.

W każdym raz-io tsn proieki onodafkowania że­
braków stanu a i kiepski omen dla n is z ic li krakow- 
skich „dziadów". A nuzby tak i kraKowskiej gmini® 
przyszło co3 podobnego do głowy...

\ byłoby z czego izirpael... W Krakow ie możebt' 
się więcej .niż w Budapeszcie znalazło żeLrakóW- 
komienieżników...

Swojego czasu znamy postacią na .bruku krakow- 
skini był pewien żebrak żydowski z Podgórza, któ­
ry  posiada! dwie piękno kamienice. Aresztowano S® 
niejednokrotnie —  był jednak recvdv vis;a uparti ti'.

—  Człowieku —  zapytał go De.yriogo razu kom>' 
ŁP.rt poiicyi — czego tv u licha żebrzesz/.., 
przecież dwie kamienicof._

—  No to*co jest?... a  z czego ia  mam opłacić po­
datki?... ____  .

(P o r . W . T o k a rz : „K ra k ó w  w  począ.tkaeh po­
w stan ia  s ty c zn io w ego "). R ochebrun  u czy ł w  n ie j 
system atyczn ie , u żyw a ją c  kom on dy i regu la m i­
nu p iech o ty  francu sk ie j... Z  n ie j w ys z ły  w  n ie ­
d a lek ie j p rzyszłośc i n ieustraszone k ad ry  „Ż u a ­
wów śm ie rc i", k tóre  pod w odzą  m istrza  sw ego  
R ochebruna o k ry ły  się w  M iech ow ie  —  s ław ą  
n ieśm ierte ln ą .

I  h is to ryk om  i  św iad k om  ów czesn ych  b o jów  
u st a w ic z n ie  nasuw a.o  się i nasuw a n ie ro zw ią ­
zane n igdy  p y tan ie : Jak m ożna było  p ow ierza ć  
losy p ow stan ia  c z ło w iek o w i taik n ieudolnem u , 
n ieroztropn em u , tak  nędznem u żo łn ie rzo w i —  
ja k im  byt A p o lin a ry  K u row sk i, k tó ry  ostatecz­
n ie  po tys ięczn ych  b łędach  p rzyp ra w ił pow sta ­
n ie  o ka tastro fę  m iech ow ską , k tóra  w obec za ­
g ra n ic y  zd ysk red y tow a ła  zu pełn ie  nasz ruch 
zb ro jn y?

A g a io n  G ille r  t łćm a czy  to  w  n astępu jący  spo­
sób, że w  braku  ludzi p ra w d z iw ie  u k w a iif ik o w a -  
nych  bra ł K o m ite t  C en tra ln y  tych , k tó rzy  się 
sam i w ysu w a li naprzód  i „o k a zy w a li serce w o j­
skow e"... „T rzeb a  było  —  p isa ! G ille r  — zw ra ­
cać u w agę  na u czc iw ość w ięce j, jak  na teo rye  
w o jskow e, na  ch a rak ter cz łow ieka , jak  na jego  
p rak tykę  w o jsk ow ą ".

W  tak i to sposób dosta ł s ię  \ A p o lin a vy  K u ­
row sk i na s tan ow isko  n acze ln ika  w o jsk ow ego  
w o jew ó d z tw a  k ra k ow sk iego

N ie  b ęd z iem y  się w d a w a li w  p rzyczyn y  k lęsk i 
miechcnw sk ie j, an i p ię tn ow ać n ie  b ęd z iem y i tak  
ju ż  dostateczn ie  p rzez h is to rye  osądzonego  K u ­
row sk iego . J eże li jednak  część p ob ła ż liw ych  
w spółczesnych  m u ludzi chcia ła  p rzyczyn ę  po­
grom u  p rzyp isać  to b rakow i środków  p ien ię ż ­
nych , to n iedosta tecznej ilo śc i bron i i n ie  dość 
o fia rn ego  żo łn ierza  —  to trzeba  to trak tow ać  
ja k o  p róby  zreh a b ilitow a n ia  K u row sk iego .

K u row sk i —  w  p oczą tk ow e j partyzan tce  po­
s łu g iw a ł się ce lom  p rzyspa rzan ia  funduszów  — 
m etodą  k on fisk a t rząd ow ych  p ien ięd zy . Z ab ra ł 
on z sam ych  kas kom orow 'ych  —  pod łu g  o b li­
czeń rosy jsk ich  —  120 tys ięcy  ru b li, ko losa ln ą  
sum ę jak  na o n e  czasy. P o za tem  za b ie ra ł on 
p ien iądze  z lic zn ych  kas m ie jsk ich  i pocztow ych , 
a  do obozu  jego  n a p ływ a ły  w c-ąż sk ładk i i d a ry  
od  szlach ty, du ch ow ień stw a  i  m ieszczan  K ró le ­
stw a. P o  k lęsce m iech ow sk ie j, po p ok ryc iu  ty lu  
w y d a tk ó w  i odesłan iu  części p ien ięd zy  K o m ite ­
to w i Centra lnem u, w  jego  kasie obozow ej zn a j­
d o w a ło  się jeszcze  p rzeszło  ‘200 tys ięcy  zł. poi. 
(por. W . T o k a rz : „K ra k ów  w  począ tkach  po­
w stan ia  s tyczn ." —  I D .  — W  pap ierach  K. C- 
zn a jd u jem y  n. p. o fic y a ln y  raport o napadz.e  
na kom orę w M ich a łow ica ch  dn. 2 lu tego . Józef 
M ię tta  M .k o ia je w ic z  p iz y w ió z ł  bezpośredn io  po
tym  n apadzie  część p ien ięd zy  do K rak ow a .

(D ok . nast.L

Ż  U L A l J i C  i - O l K N Z i U n A Ł f a B .

„ K o m e o  \ o u n a " ,

b a g ed yu  W. Szeksp ira .
T e a tr  P ow szech n y  p rze ją ł lw ią  część eobowjią' 

zań  a rtys tyczn ych  T ea tru  S łow ack iego , a to' ^  
postac i k la syczn ego  pow abnego repertoaru . W i e '  
k ie  b rzem ię  i w ie lk a  odpow ied z ia ln ość , ale p °9 
c ięża rem  ich  n ie u g ią ł się, a choc iaż znać n ei'9;7' 
śm ierte ln y  w ys iłek  —  d źw ig a -to  b rzem ię, dżw1'  
ga  i id z ie  naprzód.

Ż e um ie się uporać z w ie lk ie  m i trućTnościah11 
tego  d ow iód ł os ta tn iem  w ys ta w ien iem  „Rom®^ 
i J u lii" , P o s ia d a ją c  p rzedew szystk iem  d w ie  w > ' 
borne s iły  w  tytU :O w ych ro lach , m óg ł się o t° 
p rzy  pew n ej d ozie  od w a g i —  pokusić. Zarów n^ 
p. N ow aclc i-R om eo , ja k  pan i M orska -Ju h a  m oglj 
is to tn ie  zad cw o ln ić  w ybredn e n aw et w y m ag9' 
n ia  koneserów . P . N ow a ck i zapa łem  swoiub 
szczerośc ią  i  subtelnością  g ry . odczu ciem  d rap19'  
ty czn em  —  p o ryw a ł w id zó w ; pan i M orska  Ib*?! 
czn ym  sen tym en tem  ch w y ta ła  za  serce. D b °' 
w y w ią za li sie z tru dn ego  zadan ia  z p ra iid / .D 9 
chw ałą  a rtys tyczn ą .

W sp ó łg ra ją cy  artyśc i d o s tro ili się w  m i9 l_ 
sw ych  s ił i zasobów  do tonu nadanego  przez 
tu łow ych  bohaterów . W y m ie n ić  n a leży  w p i£r \ 
szym  rzęd z ie  p. K u szew sk iego  (O . L a m e n ty "  
M otycz .,ń sk iego  (K ap u le t), Sarnow sk iego. (L s i{9 ' 
lusj, 
c iem

S trze leck i (M o m ek i). B . dobrym  M erc11, 
b y ł p. R ew sk i. a T yb e ltem  p. G ro lick i. 

pan p rym  dzierzyda pani K o im an  w ro li P1® 
su m k i, p. K ra jew sk a  ja k o  żona K a p m eta  i 
S u u m ilo  ( l Jan i M ou lek i). W  p om n ie js z>ch r _ 
lach  w yb o rn ie  się sp isa li p. M agnu szew sk i i f B 
w orsk i. a w  k om iczn ym  ep izod z ie  p. M in ow ic  *
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Jedno m ie lib y śm y  do zarzu cen ia . Zespól kom - 
Parsów  n ie  był dosta teczn ie  wyinustrowa-ny, go­
rze j jeszcze w yd a ły  nam  się w  n iem ych  ro lach  
w ie lk ich  dam. pan ie  z chóru, p o ja w ia ją ce  się na 
scen ie z s te reo typ ow ym  ban a ln ym  u śm iechem  z 
operetk i, czu jąc  się zu pełn ie  n iesw o jo  w  a tm o­
s ferze  d ram atu  i w  d łu g ich  sukn iach , k tó re  u- 
k r y w a ły  g łów n e , a m oże  i  jed yn e  ich  za le ty  (dość 
skąpe zresztą ) na  scen ie. K . K iu m ło w sk l.

— i.„i............................ ..

Ulwy M c i  Oiręp Gtaeialrop w M n ie .
Generał Aleksander Osiński.

W  dnia 6 lutego. 1921 r. Dowództwo tut. Okręgu
Centralnego obiai Generał A leksander Osiński.

P o to m e k  starej. rycerskiej rodziny, odziedziczy! 
te same właściwości cńarakteru i  «orucv patryo- 
tyzin. który nawet wyrafinowany system wynaro- 
ćP.wiania w  szkołach rosyjskich nie zdołał stłumić 
i zetrzeć.

Cala dotychczasowo, owocna działalność woisko- 
iv i  Generała dowodnie o teni świadczy, że wierno­
ści Ojczyźnie swej m im o wrogich zakosów nieprzy­
jaciół —  potrafił dochować, że zawsze czujnie stał 
na straży interesów Polski. "

Urodzony w ziem i Kieleckie!, pochodzi ze starej, 
zasłużonej rodziny W aż-Osińskich. Po ukończeniu 
siudyów wojskowych. wstępnie do b. arm ii rosyj­
skiej. z która przebywa kampanie Chińska. Japoń­
ska i cała woinę światowa.

W  woinach tych zostaje pięciokrotnie ranny. W  
roku 1917 ti. w okresie stawiania pierwszych w ę­
głów  pod budowę Odradzającej się Polski, bierze 
żywy udział w orgautzacyi wojska polskiego na 
terenie Kosyi. a po walco ood Kaniowem i rozw ią­
zaniu II. Korpusu Gen. Hallera, przedostawszy się 
rokryjom u >lo Itraiu. obeimuie stanowisko Dowódcy 
Okr. Gen. Łódź. na którem rozw ita swa pożyteczną 
działalność, w  kierunku sformowania Okręgu i uru­
chom* niu przemysłu łódzkiego.

W  końcu lipca roku 1920. jako Generalny Inspe­
ktor Piechoty, została na własna prośbę oddany do 
dyspozvcvi Naczelnego Dowództwa i wtedy iakc ko­
mendant 4iD vw izvm et Grupy, przeprowadza skute­
czna ofenzvwe wzdłuż lin ii kolejowej W iln o—W ar- 
szt wn. Następnie po rozwiązaniu wspomnianej Gru­
py, c te im o io  Dowódziwo swoiet 17 Dywnsyi. z któ­
ra  rozpoczyna ofenzvwe sierpniowa w składzie 5 
armii, na północny wschód. W  trakcie tai ofenzywy 
w uznaniu położonych zasług. zostp:e m ianowanym 
Dowódcą I armii, a dnia 20 października roku 1920. 
cLeiniuie Dowództwo Operacyjnej Grupy północnej. 
Ć7iałr,iacsi przeciwko L itw ie Kowieńskiej ł czaso­
wo sprawnie zasteptswo Dowódcy 3 armii, poczem 
v styczniu r. b. powraca na swoie dawne stanowisko 
Generalnego Inspektora Piechoty nrzy Wodzu Na­
czelnym. nż do czasu powołania Go na Dowódcę 
Okrrgu Generalnego Kraków. . __________

Chwila bieżącą
K alendarzyk :

Sw. Konstaneyi.

IJfschóa słońca: 7 50

Zachód „słońca: 6 0 0

Czwartek

17
Lutego

D ługość dn ia: 10 10.

TE A T R  IM. JU LIU SZA  SLOW ACJOLGO
Czwartek. ..Przechodzień11.
P iątek: „Przechodzień".
Sobota- ..Przechodzień1*.
Niedziela nonoł.: Taniec czynownłków".

W ieczó r: ..Przechodzień  *,
T E A T R  „B A G A T E L A "

Czwartek: „Uuzatv wuiaszek**.
PinUk* „Bozaty wuiaszek *,
Sobota: „Bogaty wuiaszek".

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  
Czwartek: ..Ronteo 1 Julia"
Pitrefe: Maior ułanów*'.
Scłiota: ..Romeo i Julia**.
N iedziela podoI.: .Za dawnych dobrych czasów". 

v\ leczór: .llom oo i Julia**.
OPER ETK A W  NOWOŚCIACH

Czwalrek: ..Cvtrańako miłość'*
Piątek: ..Cygańska miłość".
Sot;oia: „Cygańska miłość**.
W YKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW n»lac łw . Dnflia)

w ?ari8<trłe fcmJtowsMena Z w l« ’ 1rti literałów.
Czwartek. Józef Flach. ..Śladem sławnych roman­

sów1*. cz. 7-ma: Guliwer.
k g l l e g i u m  W YKŁADÓW  n a u k o w y c h  (RYNEK  

GŁÓWNY LIN IA  A - B  L 391.
Fiatek. M ieczysław Zielenkiew icz: „W ieczór autor­

ski** (Poezyeł.
mm O ^m

Msnifestacya plebiscytowa w Krakowie
W  sobotę, dn ia  19 bm . odbędzie  się w  sa li R a ­

d y  m ie jsk ie j o godz. 5 popołudn iu  zebran ie 
■Przedstaw icieli w szys tk ich  tu te jszych  in s ty tu - 
c.vi. o rga n iza cy j ku ltu ra lnych , ośw ia tow ych , 
Z w iązków  po lityczn ych , narodow ych , szkół, cc- 
chów  itd., celem  o m ó w ien ia  szczegó łów  o rga n i­
zacy jn ych , ja k o te ż  u sta len ia  term in u  m an ifes ta ­
m i. W  m anifesta-cyl w ezm ą  u d zia ł p ow stańcy
górnośląscy.

T o w a rzy s tw o  O brony K resów  Zach odn ich  pro- 
31 go rąco  o n iezaw odn e p rzes ian ie  de lega tów .

Czyja zasługa?
po sukcesach w izyty Naczelnika państwa w Pa- 

^ u . prasa endecka „ńa gw ałt" przypisuje samą na-

Ktnoteatr „w A ftSżiiw ii‘\ ul. Sfradom 15. vjs-a-v<s II. G. <w.
Pierwszy raz w Krakowie I 1 9 *  Niebywałe arcydzieło filmowe I

DziS 17 lutego i codziennie

TEODOR HERZL Monumentalny dramat w u aktach z prologiem i epilogiem 
na tle wydarzeń z życia i dążeń wieszcza oraz rojeń o przy­
szłości. — Sceny na d worze króla uawirta. Bonaterskie czyny 

BacznośćI Wyitęp Rudolfa Schitdkrauta. Baczrtoićl Makabeuszów. Wjazd Barkocbby do Jerozolimy i t. d. i t. u. 
W dnie powszednie począlek przedstawień od 5 po pot., w sobotę, niedzielę i święta od 3, ostatni seans o 9 w.

wet ideę zaproszenia go przez Francuzów do stoli­
cy Francyi swoim wpływom. Wobec tego warszaw­
ska ..Gazeta Poniedziałkowa" na z asa łzie informacyi 
źródłowych kategorycznie stwierdza, że kolportowa­
na w- kolach prawicowych opinia, Jakoby zaproszę, 
nie Naczelnika państwa przez rząd francuski spo­
wodował byl poseł Rzeczypospolitej w  Paryżu p. lir 
Zamoyski, jest fałszywa. Uwagę sfer kierujących 
Francyi, na konieczność osobistego znpoznania się 
z osobą Naczelnika Państwa i jego poglądami poli­
tycznymi, w rzeczy* samej zwrócili generał 
Weygantk i poseł francuski w  Warszawie p. Andre 
do Fanaiieu. W pływ ow i obu tych osobistości p rzy­
pisać należy decyzye rządu francuskiego.

tcy o min.
Prasa berlińska zajmuje się żywo podróżą m ini­

stra skarbu Steczkowskiego do Rygi i łączy z nią 
różne kombinacye polityczne. „Vosslsche Zeitung" 
pisze, iż  podróż p. Steczkowskiego uwydatnia zwią­
zek między pokojem ryskim a sprawą plebiscytu nn 
Górnym Śląsku, P. Steczkowski ma starać się o 
przyspieszenie zawarcia pokoju, gdyż chodzi o to, 
aby pokój podpisano przed plebiscytem na Górnym 
Śląsku. Wodtug „Vossische Zeitung" decyzya o po­
dróży p. Steczkowskiego zapa lła  podczas podróży 
Naczelnika Państwa do Paryża.

Ten sam dziennik otrzymuje z Moskwy — jak 
pisze —  wiadomość, że prezydent delegacji polskiej 
w  Rydze p. Dąbski oświadczył, iż  rok rwania poczy­
niły wyraźne postępy. Najw ięcej różnic budziły o- 
bustronne prerogatywy wojskowe 1 zwrot zagrabione 
go polskiego mienia. Te kwestye —  donosi „Vossi- 
scha Zeitung" —  zbliżają się do rozwiązania i roko­
wania powinny się rychło ukończyć.

O iD itaro M nie  DJiy oMeSa sit
lak donoszą ze źródeł miarodajnych pisma po­

znańskie, trzecia sesya kom isyl m iędzynarodowej 
rzeki Odry. w skład której wekcuzi również przed­
stawiciel Polski, została ponownie odroc:ona Świad 
czy to o tajemniczych wpływach Niemców w Lidze 
Narodów, klórry za wszelką cenę nie chcą dopuścić 
do umiędzynarodowienia Odry przed rozstrzygnię­
ciem plebiscytu na Górnym Śląsku, Mienią się bo­
wiem jedynym i panami tej rzeki, twierdząc, iż Odra 
na cglej przestrzeni żeglugowej należy do 
Niemiec i one wyłącznic powołane są do dyspono­
wania jej prawami żeglugi i adrninistracyi. Natu­
ralnie plebiscyt może obalić te twierdzenia, A  dla 
na* kwestya umirązynarodowienia Odry już oberno 
jest rzeczą pierwszorzędnej wagi, zwłaszcza dla 
Wielkopolski, której gospodarka rolna j  rozwój 
przemysłu, zależne są w znacznej mierze od wpro­
wadzenia bezpośredniej woda \j ko-.mmikacyi m ię­
dzy Śląskiem a morzem.

Prawa Polski do Odry bez względu na wynik ple­
biscytu są zagwarantowano przez postanowienia 
traktatu wersalskiego o umiędzynorodowienie żeglu­
gi na tej rzece i machinacye niem ieckie nic w tej 
m ierze nie zdziałają. W  każdym razie sprawa ta 
jest jeszcze jednym z licznych dowodów niem ieckiej 
roboty antypolskiej, zm ierzającej do utrudnień w  
rozwoju gospodarczym naszego państwa.

—  O —

Marszałek Foch w Serbii.
Dzienniki belgradzkie donos/,ą, że termin przyja­

zdu francuskiego marszałka Focha do Belgradu . 
naznaczony jest na połowę marca. Przyjazd  jego j 
tn« ogromne znaczenie wojskowe 1 poiityczne.. Z 
tego powodu w łonie rządu serbskiego wre gorącz­
kową praca przygotowawcza.

M a  ro p a  en® anlyMsmffii.
(m -m ) Z Konstantynopola donoszą, że generał Ło- 

kw icki dawny komendant dyw izyi rosyjskiej na 
froncie francuskim, który udał się w  1919 roku na 
Pybir do admirała Kol czak a — zorganizował w Ni- 
kolsku— Ussuryjsku nową arm ię antyboiszewicką. 
Arm ia ta składa się z ochotników, z pewnych ele- j 
mentów dawnej arm ii Kołczaka i z od iz ia lów  ko- i 
żackich pod komendą Siemiona wa.

Rządy chińskie w Charbinie
W arszaw ska  „Sw oboda" donosi:
Osoba przybyła w ostatnich dniach z Char biba do 

W arszawy (wyjechała stamtąd w listopadzie zr.). 
udzieliła inform aeyi o tamtejszych stosunkach, j 
Charbin przepełniony jest uchodźcami z Syberyi. 
Kryzys m ieszkaniowy taki sam, jak w ir.nych m ia­
stach.

Chińczycy stopniowo wszystko zabierają w swe 
ręce. W ładze tam już chińskie. Z bolszewikami nie 
bardzo się już liczą, albowiem mają przyrzeczone > 
?. Moskwy, że Chinom odstąpioną be łzie chińsko- ‘

•wschodnia droga kolejowa. Jednakże w  pewnej mie- 
1 rze mają pretensye do tej drogi i Jap ińezyey.
| F.osyjskie (carskie) pieniądze zupełnie w  Cbarbin.e 

nie idą. Kursują tara japońskie jeny i  chińskie 
tacie. Jeden zloty rosjrjski, równa 1 tacie

Metodyści amerykańscy w Pcisce
j Amerykański związek metodystów kupił ped 
i W arszawę zakład Klarysew i urządził tam z m -l 

zwyczajnym  nakładem środków duży zakład v.y- 
1 chowawczy. W e W schodniej Galicy! natodyści w er­

bują chłopców polskich w wieku 10— 12 lat, zaopu 
trują ich we wszystko i  wywożą do Klarysewa. Ro­
dzice dają zobowiązania że się nie upomną o dziecko 
do 23 lat. W idzenia dzieci z rodzicami są bardzo o- 
graniczone. Dzieci po wstępnatn kształceniu w Kia 
rysewie mają być wysyłane do Am eryki, skąd wró­
cę do Polski, jako wyrobieni działacze 9połeczni.

Kobiety polskie przeciw strajkom.
(t) N a  niedz.ielny^n wiecu kobiet w  „Sokole** w 

sjtrawie Górnego śląska, w którym brały bardzo li­
czny udział także robotnice różnych kalegoryj, jako 
ostatni punkt rezolucyi uchwalono jednogłośnie: 
„Potępiam y wszystkie strajki wywołane w  obecnych 
C7.asach i zwracamy się do uczuć obywatelskich 
wszystkich robotników Polaków, aby aż do plebi­
scytu wstrzym ali się od wszelkich strajków, jako 
szkodzących w wysokim stopniu sprawie polskiej 
na Górnym Śląsku.

EsiSeit sametłójsni siiiM k io m  p m A j i i i .
W  W arszaw ie odebrał sobie życie wystrzałem z 

rewolweru w skroń ućzej 7-mej klasy filologicznej 
szkoły Krecztnara Henryk Gostzsn, szeregowioc- 
ochotnik niedawno zwolniony z wojska. Pisma war­
szawskie zaznaczają, żo w  c ią g i trzech ubiegłych 
tygodni, kilku uczniów gimnazyalnych pozbawiło się 
życia i  wszyscy przy pomocy wystrzału rewolwero­
wego.

Zamknięcie kin warszawskich.
7. dniem dzisiejszym m iało nastąpić zam­

k n ięc ie  w szys tk ich  k in  w a rszaw sk ich  z powodu 
ob łożen ia  ich  n a  iz e c z  m iasta  100-procentowym  
poda tk iem . W ła ś c ic ie le  k in  p rzed s ta w ili m a g i 
s tra to w i sw o je  k s ię g i h an d low e. P o  zbadan iu  
tych  k s ią g  m ag is tra * ob ieca ł w ys tąp ić  z odpo­
w ie d n im  w n io sk iem  do R a d y  m ie jsk ie j w  spra­
w ie  ob n iżen ia  podatku .

Prenumeratorom, którzy dotychczas 
, nie uiścili zaległości za styczeń b. r , 
wstrzymaliśmy w ysyłką naszego pisma. 

Prenumeratorom, którzy do 2 0  b. m. 
nie wpiacą na czeki P. K . O .  przed­
płaty za luty b. r., wstrzymamy również 
wysyłką. 

Prosimy tedy o b e z z w f O S Z E I G  od­
nowienie prenumeraty za luty b. r.

— ■ — 0O 0—— —
„PRZECHODZIEŃ" B. KATERWY, Autor najbliż­

szej prem iery teatru im. J. Słowackiego B, Katerwa 
w swoim 3-aktowym ..Przechodniu*' daie teatrowi 
utwór pełen świeżości i  subtelnej filozo fii żvcia a 
wśród obecnej urodukcyi dramatycznej Polski, wy­
różniający się pewnością techniki scenicznej. „P rz e ­
chodzień". który bezpośrednio po Krakowie wchodzi 
na scane teatru Reduta w Warszawie, grany- bedz:e 
u na3 w dobranym zespole, który w  szeregu prób 
zestraia Józef Sosnowski, graiacy sam w sztuce w a­
żną role J?rzego Barcza. Role kobiece dniace w yko­
nawczyniom wybitne poi? ponisu. powierzono pp. 
Pancewicz. Hańskiej. Hostowskiei, Brackiej, Maie- 
nowskiei. Malancwicz j in. Tytu łowa role odegra 
p. K. Solarski. Sztuka grana bodzie i razy z rzędu 
i -i razy w przyszłym  tygodniu.

O S T A T N IE  W Y S T Ę P Y  K. K A M IŃ S K IE G O  W  „B A . 
GATELI*' odbędą się dzisiaj, jutro i w sobotę. Zna­
kom ity artysta wystąpi jeszcze trzy rasty w roli hr. 
W aldhofa -w „Bogatyni wuiaszku" Karlwoisa.

B ILE TY  N A  „JASIa  I  M a LGOSIĘ* opere Rutn- 
perrtincka, która wypełni sobotnia popoludniówke 
(jako widowisko dla dzieci) nabywać już tneżna przy 
kasie ..Bagateli". 2e względu na piękny cel w ido­
w iska i istotna i ego wartość artystyczną c „ le ży  s-e 
pospieszyć z zamówieniem kart. wstępu, których 
nieliczna pozostała tuż ilość

rP E R E T K A  W  NOWOŚCIACH. „M iłość cygańska' 
•'.ciaga cod/.im nie tłumy publiczności. Najbliższą 
nowością będzie węgierska operetka A, S/irntaja- 
, Miczka magnat". W  operetce te i wysteru je go­
ścinnie Stefan Tu rsk i W  niedziele poooł ..Ni'łoś . 
cygańska *, wieczorem wznowienie General buz; - 
rów** z d. W olińskim  w roli Moryca Reiwacha.
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K AB AR E T L ITE R A C K I W  K R AK O W IE  ai-
bliższych dniach otwarty zoscanie w Krakow ie ucd 
patronatem krakowskiego Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich kabaret literacki. Miasto nasze nie fc * 
s’i?.da do dziś dnia „nadscenki". adzćeby p u b lk z iu .. 
mogła znaleźć godziwą rozrywkę. F irm a Svnd\ k- , 
daje Rwaransyę, że nowa impreza betUie m iała f l  r
i-akter wykw intny i  wesoły i  spribu ie wznowi 
dvcve ..bielonego balonika*1.

t l  KONCERT SYMFONICfcWY (muzyka -cz 
obudzi! tak w ielk ie zainteresowanie. że kas: 
wiań w  dwa dni rozsprzedała bilety na galery 
siego piętra i  pierwszego. Pozostało jeszcze F  
krzesła. Koncert odbtd.de. sie w  niedzieh 
11 w  teatrze im. J. Słowackiego. Dyryguje- 
mistrz » . Stef. Barański.

„P O Z Y T Y W IZ M  W  LITERATU RZE  I  W  
CSU'1 Cześ I. wykład orof. L  Skoczylasa j i  
się dziś 17 bm. o ogodz. 7 wieczorem w  eal 
(opolskiego Tow. Rolniczego P lac .Szczepan ab* 
i i .  piętro.

K R AK O W SK IE  TO W AR ZYSTW O  TECHNICZNI,
ui. Straszewskiego 38 W  piątek dnia 18 bm. e - n . ' 
7 w ieczór wygłosi p. inż. Tadeusz i asźczurowsk 
czyt na temat „Now e sanitarne przepisy o 
dniach1'.

m  PO D W YŻSZEN IE  CEN NAPOJOW  W
W IA R N IA C H . Jak się dowiadujemy od dnia 
t.go  magistrat zezwolił właścicielom  kawitc 
pobieranie wyższych eon za napoie a to. za 
kawę 0 marek, za czarna ka vo i herbato 5 w 
tylko w  sześciu pierwszorzędnycb kawiarnia 
„Esplanadzio". Kaw iarn i Centralnej. Secesyi. • 
Teatralnej, cukierniom: Lwowskiej (M icha lik ..
' .'■owo eolskiego w  S.ukiennicach. Zewoleiiie to na - .h 
r ,iIo z uwagi na znaczne koszta połączone z prowa­
dzeniem tych urzodsiebiorstw. Ceny innych na-.o- 
jów i potraw pozostały niezmienione. Zaz<;.a ; 
należy, że w łaściciele tych kawiarń zobo-wiązah. -ic 
podawać od godz, » do 9 rano biała kawe po (i M.k 
ółsowiązkiem urzędu walki z lichwa i .spekuia. 
iest czuwać, bv cen >v kawiarniach w ym .ęgith  
•aY  również innych, samowolnie nie uodwyżs/an* ..

(i) P R ZE R W A  W  RUCHU TR A M W A JO W Y '’ V, 
dniu wczoraiscym  zastanowiono ruch kolei ele - .r ę ­
cznej na przeciąg godziny z powodu przesakód. , ue 
utworzył nagromadzony śnieg i błoto na szynach. 
Po przeczyszczeniu tychża ruch nrzywrófono. u- 
tolewaniiam należy stwierdzić, że nasz żtv ■>-
czczenia miasta bierze sie do swego zada 
wie iak najm niej energicznie.  ̂ Praca, p _ 
io;t nieudolnie i niesystematycznie a w- 
częściach miastach zupełnie nie .czyni sic 
•-.apobiedz brudowi i biotu. Tak też i  w  dnie 
t. iszym długo musiał czekać śnieg —  aż dóbr- 
ciepło słońca nieco k o  roztopiło _

• tl AR E SZTO W AN IE  W ŁA M YW A C ZA . IV <, 
udało aie tut. noiicyi uiać niebezpiecznego włarny wa 
cza dezertera Jo letniego Juliana Solarza, który 
uh’ »głe.i włamał sde do mieszkania p. Weisbeęp..- 
żałn. przv Rynku Podgórskim  2, skąd zebrał w ,. 
jloś bielizny i garderoby wartości 100 tysięcy mat;?, 

(t) ZŁODZIEJ. POD KLUCZEM, Onegda.1 przyt zv- 
mano 19-letniogo Tadeusza T.. który pppchjP 
yotr kradzieży a m iedzy innemi w  domu 'przy 
Basztowej u Gromanów i Rysakowskich. skad fekt 
znaczna ilość gaardoroby oraz różnych przedrą L

M  MARKO
Y/YCB F A LS YF IK A TÓ W . Przed niedawnym czaseir 
doniosły dzienniki o wykryciu tainoi fabryki iai- 
■= żywych banknotów tysiacmarkowyeh w  W -  -ń ’ - 
denie Jak sic okazało puszczono w  Amstoru.ns. 1 
ydękcza ilość takich banknotów. Pewnemu u rz .. 
k o w f  Polakow i Przy wym ianie pieniędzy yr . Jecin v.d 
z banków amsterdamskich wręczono 100 fałszowa­
nych banknotów tysiącmarkowycli. Jak wy.ft.ur. 
dochodzenia w tej sprawie, piońiadzc te dosta ­
łam  od niejakiego Zsnsera żyda z Krakowa. L . , 
rtnika owego przytrzymano w  W arszaw ie ;-—■_ w c i *
,j,o z0« -/akwostyonowanor N iew ątp liw ie dalsze 
cb.two wvkażu. iaka droga dostały sie falsyfikaty 
Islukowa do p. Zenscra i is-k >n niem i obracał.

— O—
4ŁUB. W e wtorek dnia 8 bm odbył sie w  Kra 

ł owię ślub panny Róży Ohrsnstoinówny z p. rlr I o 
zefem Gutmanem adwokatem z Krakowa.

-  o —

O d p o w ie d z i  H e d a k c y i -
P. Rakot... P ism o  —  p rzy  k tó rem  przcsła iio  ń . 

parę a rtyk u łó w  o pobyciu ś*p. Ż e leń sk iego  w  T * -
dz.c za k tó re  d z ięku ją  —  wy.trlbda na  anonńi
w zg lęd u  ua n iezu p e łn y  podp is osoby m i n ie  zn a ­
nej. —  O dipow iem y na n ic  dop iero  po o trzym an i 

udrę s il  o —— —

Zabfakani wśród śniegów.
4ć

P R Z Y G O D A  T R Z E C H  O F IC E R Ó W  A M E R Y K  *. 
SK IG H ,

O kropna p rzygod a , p e łą ezen a  z  nicbezfwe. 
s tw em  życ ia , spotka ła  trzech  am eayk an sk ;r 1 
o fic e ró w , pod różu jących  b ilo n em . B u rza  z na ^
La ich  2000 km . od  pó łnocnych  b rzegów  O ni.up. , 
na  puste po lo  śn iegow e. In d y js c y  szyb k ob iega ­
cze  p r z y n ie ś li lis t n a  stacyę pocztow ą w I-Iud j 
son ie. W  liś c ie  tym  op isu ją  o fic e ro w ie  sw o je  
p rzygod y .

M im o  w y rzu cen ia  w sze lk iego  ba lastu  bało;' 
p oczą ł opuszczać się na dół. Z  pow odu  o g u i.  
n e j m g ły  n ic  w id z ie l i  pod różn i, dokąd  &iy tu. | 
stsiaą. G dy balon  opadł, u juzełi p rzed  sobą m c i 
skończoną p łaszczyzn ę , p ok ry tą  śn ieg iem , t  - 
e zę li b łądzić , ie  m ogąc  w sza k że  absolu tn ie  zo 
ry en tow a e  się co do d rog i.

N ie w ą tp liw ie  m u s ie lib y  w y p ra w ę  tę ży c iem  
p rzyp łac ić , gd yb y  n ie  n ap o tk an y  In d yan in , k tó ­
ry  za p row a d z ił ich  do s ied z ib y  p ew n ego  t-rape- i

ra . T e n  od p row ad z ił ich  n as tępn ie  d o  osady 
MoOse. ■—

Drogą, odbytą  p rzy  iu -s topn iow ym  m rozie , 
bez ja k ie g o k o lw ie k  p o ży w ie n ia ,-  b y li do te g o  
s to p n ia 'w y c z e rp a n i. . iż  jeden  pro-sił k o legów , ni- 
iy  o  łaskę, aby ś c ię li m u  g ło w ę  i  m ięsem  je g o  
się p o ż y w ili .  T ow a rzysze  o c zyw iś c ie  n ie  ch c ie li 
słyszeć o czem ś podiotonem i  p o c ies za li s ię  w za ­
jem n ie , p os tan aw ia ją c  u m rzeć  w spó ln ie .

W zru sza ją cym  je s t  los, k tó ry  spo tka i t r z y  go- 
ęhie pocztow e, ja k ie  w ie ź l i  ze sobą. D w a  z  n ich  
t.u-TSumowano, trzec iego  zaś m e  m ie l i  seam  

zabić,, g d y ż  u rząd ził sobie gn ia zd o  w  p łaszczu  
jed n ego  z o fice rów . W y p u ś c il i  za tem  go iąb k a  
z Listem, a le  od tego  czasu o  b iednem  s tw o rze ­
niu. n ie  s ły s za n o , W id o c zn ie  zg in ę ło  gd-zieś w  
drodze.

P o  p rzyb yc iu  do s ta cy j M oose m u s ie li po ja ­

k im  ta.kim odpoczyn ku  , pod p row ad zen i p rzez  
in d y jsk ich  p rzew od n ik ów , jed en aśc ie  d n i spę­
d z ić  na  nartach , ab y  dostać s ię  do  następnej 
s ta ćy i k o le jo w e j, odda lon e j o  trzy s ta  k ilom e­
trów  od s ta cy i M oose.

GÓ RN Y ŚLĄ SK
to  2.243 ouzych zakfaaów przemysłowych, 

w których pracuje conajmniej po 50 
robotników. —  (B y łe  Królestwo 

Polskie ma tylko 327 ta­
kich zakładów prze­

mysłowych. Ca- 
lieya 351).

Ustalenie granic Śląska Cieszyńskiego.
(P A T ) W arszawa, 16 lutego.

Koiuisya delimitacyjna dla oznaczenia grani 
cy na Śląsku Cieszyńskim odbyła dnia 15 bm. 
drugie  posiedzenie pod przewodnictwem fran­
cuskiego pułkownika ' Uflera. W  konferencj i 
wzięli udział oprócz przedstawicieli Polski i Cze- 
diosiowacyi również przedstawiciele państw 
koalicyjnych. Obrady doprowadziły do ustalenia 
granicy ostatecznej na Śląsku Cieszyńskim oprócz 
punktu, którym linia graniczna, ustalona przez 
konferencją w ópa w dniu 29 iipca zeszłego 
roku, przecina rzekę Olzę i ciągnie się dalej do 
północno-w schodn iego kąta gminy Kojhowice. 
Giiauicu ta odpowiada dokładnie linii granicznej 
ustalonej przez konferoncyę ambasadorów w Pa­
ryżu . Zarówno przedstawiciel Polski, jak i przed­
stawiciel Czecbosłowaeyi żądali zmiany te j linii 
granicznej Zadania obu - delegatów komisya od­
rzuciła, oświadczając, że trwa na gruncie roz­
strzygnięcia paryskiego. Przy ustalaniu granicy 
ostatecznej uważano na to, aby żadna gmina 
uie została rozdartą, lecz aby cały kataster

gm inny przypadł Lądz' Polsce, bądź Czechosło­
wacjo. Późnym wieczorem Komisya zakończyła  
swoje obrady.

Przedstawiciele koałicyi odjechali do Berna, 
gdzie znajduie się siedziba kom isji granicznej 
dla ustalenia granicy czesko austryackiej. N a­
stępne posiedzenie Komisyi odbędzie się w Mo­
rawskiej Ostrawie za 14 dui. Przedstawiciele 
Polski i Czech zostali wezwani do przygotowa­
nia na to posiedzenie szczegółowych wniosków 
co do ustalenia ostatecznych granic w dalszych 
obwodach Śląska Cieszyńskiego, na Orawie t Spi­
szu.

Przedstawiciel Polski domagał się na wczo- 
rajszem posiedzeniu posunięcia granicy na za­
chód w ten sposób, aby czeaka część Cieszyna 
i połowa dworca oieozynskiego dostały się  Polsce.
W  teu  sposób przypadłby Polsce Cieszyn, Fry- 
sztat, Trzyniec, Jabłonków i Dąbrowa. Nato-v 
miast przedstawiciel czeski domagał się posu-v 
nięcia granicy aż do ujścia O izy ‘ i Wisły. Ko­
misya oba te  żądania odrzuciła.

Posłowie małopolscy wobec apetytów haosDursKłcti.
W arszaw a . (T c le f. M.| S łychać, że m a  się od- nu Habsburgów" na W ęgrzech . M ów ią , że posło - 

ńyć zeb ran ie  pos łów  m a łopo lsk ich  w  sp raw ie  j w ie  m a łop o lscy  zg łoszą  w  te i sp raw ie  w n iosek  do 
stosunku rządu  p o lsk iego  do w sk rzeszen ia  tron- ‘ la sk i m a rsza łk ow sk ie j.

Fałszerstwa wiz paszportowych.
im igra n ci wróceni z  Ameryki. —  Zorganizowana banda fałszerzy.

W arszaw a . (T e l. M .) Z  H o la n d y i te le g ra fu ją , portach są  fałszywe. Em igranci ci zna jdu ją  »lą  
e p rzyb y ły  tam  s ta tk i z  lic zn y m i em ig ran tam i, obecnie w H olandyi w  najokropniejszej nędzy.

s ta w ion ym i z p ow ro tem  z p o rtów  a m ery  kań - j D ochodzen ia  w yk a za ły , że lał&zerstwem w iz zaj* 
ich, gd z ie  s tw ierdzon o , że w izy xux ich pasz- • m u je  się w  W arszaw ie  zorganizowana banda.
- — —.en ijm— m w w — — ■ — w a l  w— —------------ m — i — — n— — — m  — —

Jada Ligi Narodów opuszcza Genewę
Powodem nieprzepuszczenie wojsk ententy na teren plebiscytowy.

:Jn 
■ i,-

W a r s « iw a  tel M .). Tut=> szc koła p. lity c zn e  
..irzym ałj- w iadom ość, że w<l u łek  d o rw a ły  

Yajcarskiaj rady zw iązkowej, po w ładają, 
cej się \ - i  piwku przepuszczaniu oddziałów  m ię  
Jizynaiodowych w ojsk  p rzez  te ry t ir y u m  sztwaj- 
ea rsk ie  n a  teren  p leb iscy tow y , kierujące ko la  
Ententy zdecydowane są p zen ie :- siedzibę R a­

dy U g i  N arodów  z Genewy. P od ob n o  w y m ie n ia ­
n y  jesit P a r y ż  a lbo B ru k se la  ja k o  ew en tu a ln a  

's ie d z ib a  R a d y  L ig i  N a ro d ó w . Na_ ra z ie  je s t .Je­
d yn ie  pew nem , że plenarne posiedzenie Radjr 
L ig i Narodów , wyzncczJne na 21 b. m., odbę­
d z ie  aię w  Paryżu .

Francya wobec interesów Polski.
Francya pragnie pokoju polsko-rosyjskiego —  Plebiscyt na Górn. Śląsku 
musi sią odbyć. —  Sprawa sojuszów. —  Kwestya wschodniej Małopolski.

Warszawa (te l. m .). o  pogodach rządowych i Konferencye polsko-francuskie.
.ui francuskich w  związku z odwiedzinami Na- , , . .

'h iik a  P a ń s tw a  „R o b o tn ik "  d ow ia d u je  się na ! (T e le f .  M .) K oresp on d en t p a rysk i
■odstawie in foam acy j sw o jego  koresponden ta , ,>G&zety W arszaw a  le j
rrs tępu jącyc łi sezegó łów : Francya pragn ie , aby  
; as  najrychlej stan ą ! p okó j między Pois '*ą  a 
Losy 4 sowiecką. Francya nie pozw °Ii na zanie­
chanie plebiscytu na Górnym  k ląsku  i  L w a  
przy tem., aby los tej dzielnicy ściśle był u z-le - j 
ż n j »n y  cdT w yniku  pleMscytu, Francya życzy i 
u b ie , aby Fa lska  w esz ła  w  s 3jusz z  Rum unią, j 
Czechami j p ań s tw am i fcaRyckieini. Co się ty ­
czy G a lic y i W sch od n ie j, to F ra n cya  rsidzi, aby 
P o lsk a  p rzy ję ła  d ecyzyę  L ig i  Naiodów ^ to je s t 
ew en tu a ln y  m a n d a t na la l 25, zgodn ie  z p.; opo­
z y c ją  A n g lii .  U m o w y  żadnej podczas pobytu  
N a cze ln ik a  P a ń s tw a  n ie  zaw arto , zaś w  dp raw ie  
u m ów  po w y je żd z ie  N a cze ln ik a  k o n fe ro w a li nu 
n is trow je  Sap ieh a  i  S osy l io l is k i  z m in o lr a m i 
fra n cu sk in ii. s

te le g ra fu je  sw em ir  
d z ien n ik o w i pod d a tą  14 bm .: D z is ia j w ieczo rem  
p o lsk i m in i,ster sp raw  w o jsk o w ych  S osnkow sk i 
uda i się in cogn ito  do B e lg ii  i w ra ca  stam tąd  w e  
czw artek , aby  stanąć w  P a ry żu  rów n ocześn ie  z 
m in is trem  Sapiehą. P rzed  w y ja zd em  m in is te r  
Sosnkow ak i u d z ie lił k orespon den tow i  ro zm ow y  
o  rok ow an ia ch  w  P a ryżu . P o  ro zm o w ie  u pow aż­
n ił m in is te r  koresponden ta  do og łoszen ia , że 
bezpośrednie zetknięcie się m inistrów  polskich  
5 francuskich m iało bardzo dobroczynny w pływ  
■'■a  akształtownaie się stosunków polsko-francu­
sk ich . Frzebieg rokow ań jest zadow ala jący  i spo­
d z iew a ją  się ich zakończenia z końcem tygo­
dnia, J eże li to nastąp i, w ów czas  m in is te r  S o tii-  
kow sk i w  sobotę w ra z  z m in is trem  Sap ieha uda 
się do W a rs za w y .
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Kafmiitis miDisIra Saun z Mmm.
W a **z *w a  (teł. M .). W ed le  w iadom ości z Pa* 

ryża, kcnfeiencye m in istra Sapiehy z m inistrem  
Beneszem nie wyszły z  dziedziny uw ag ogólni-
Lew ych i  n ie  z a g łęb iły  s ię  w  szczegó ły  Stosun­
ków  pólsko-czeaK ich. Jak  s ię  zd a je , m in is te r  
Bene,3Z p ra gn ie  w yczek a ć  re zu lta tu  p od ró ży  nu- 
h jstffą S ap ieh y  do Lon dyn u .

tewiDiyśatya od W is t w nraoitb z P il i  
śioditti proMcyi.

Warszaw*. (PA1>. tóekretaryat generalny g łó ­
wnego urzędu litiwidacyinego komunikuje: O be ­
cnie rząd polski wszczął akcyę, mającą nie­
zmiernie waźue znaczerfie a la  odbudowy życia 
gospodarczego kra,u. Cnodzi u rtwiitdjfcacjf od 
Niamtic wywiszicnych z Polski podczas ckupasyi 
Objektów przemysłowych, rcln ch i wogóle wszel­
kich środków  produkcyi, które N iem cy na pod- 
Btawie artykułu 233 traktatu wersalskiego, zo­
bow iązane są zwrócić. A kcyą  powyższą z ra ­
mienia rządu polskiego kieiuie kom isya rewin­
dykacyjna przy głównym  urzędzie liKwidacyj- 
ttym, muiąea g łów ną siedzibę w  W arszaw ie  
t posiadająca Swoją ekspozyturę w  W iedniu przy  
m iędzynarodowej komisyi odszkodowań, oraz  
placówki w  różnych miejscowościach Niemiec. 
Ooecnie zawarto ju ż  tikłsd Z rządem fliem oskim 
Co do zwrotu m aszyn i urządzeń fabrycznych  
i przem ysłowych.

G łów ny urząd likwidacyjny w zyw a poszkodo- 
Wanycn, którym .zostały zabrane przez by.ych  
okupantów niemieckich przedmioty przem ysłowe, 
nadające się do ustalenia ich tożsamości, jako  
to m aszyny elektryczne, obrabiarki i inne, a  tak­
i e  przedmioty pomocnicze (kabin, pasy 1 t. d.)f 
do  sprawdzenia w  centralnem biurze komisyi 
rewtrtuykacyinei w  W ar-zaw ie  przy  ul. Orlej 12, 
do 25 lutego włącznie, czy wszystkie te przed­
mioty są  wciągnięte do wpisu posiadanego w  a r­
chiwum  P K K P  i Zarejeetrewania w  tein biurze 
nienos adanv ch p rzez  n ie  danycn.

Rząd niemiecki zata ł faktyczny stan 
gospodarczy Niem ec.

W arszaw a. (Telóf. M.) W ąd le  wiadom ości 0- 
trzyn ranych  tu z B ru kse li, rzeczo zn aw cy  państw  
en ten ty  w y b ra n i p rzez  k on fe ren cyę  brukselską, 
żąd a ją  zap row ad zen ia  n ow ych  poda tków  pośre­
dnich w  N iem czech . P o  d ok ia d n tm  zbadan iu  b i­
lansu  N iem ie c  rzeczon zn aw cy  c i za rzu ca ją  rzą ­
d o w i n iem ieck iem u , że  rozm yśln i* za tn ij c3ly 
szereg pozycyj biia»s& w ych, celem  zasłonięcia 
taktycznego ctann gospodaiczego Niemiec.

Proces Gal. Banku krajowego 
z austr, pocztową kasą oszcządności.

Warszawa. (T e le f. M .) O trzym a,no tu  w ia d o ­
m ość, że p rzed  sądem  w ied eń sk im  ro zeg ra  się 
w k ró tce  proce* m iędzy galicyjsk im  Bankiem  
K rajow ym  a  auatryaclcą pocztową kasą oszczęd­
ności o sum ę 87 m ilion ów  koron . B an k  K ra jo w y  
z ło ż y ł tę  kiwotę na pocze t d z iew ią te j austryac-

k ie j  p o życ zk i w o jen n e j, k tó ra  zosta ła  ro zp isan a  
pod  sam  k on iec  w o jn y . O becn ie B ank K ra jo w y  
ż ąda  zw ro tu  te j sum y.

H m w sme ijekiiM t nAnja.
W arszaw a . (T e i.  M.) „N aród " donosi, że U M b *  

In o  prokuratury w  sp raw i* Natansońów  i  ich  
bankow ych spekulacyj, p ro w a d z i s ię w  tem p ie  
pąsp iesznem . S p raw a  ta  m a  być w ed le  w sze lk ie ­
go p raw d op od ob ień s tw a  ro zp a tryw a n a  w  przy* 
sz łą  sobotę. U ja w n ion e  zosta ło , że ó w  p. L oew ąn - 
fe ld , k lien t N atansonów , na k tó re g o  p o w o ły w a ­
no się w  lis tach , i na k tó rego  rach u n ek  przes ła ­
n o  p a p ie ry  do S zw a jca ry i, n a le ży  do blisk iej ro ­
dzin y  N a tan scn ów , jest m ia n o w ic ie  szw agrem  
p. K a z im ie rza  Natansona.

Ruch giełdowy.
K raków . 17 lutego, 

(s tm .l Z n iżka  na f ie ld z ie  krakowskim i t r * a  w  
da lszym  ciągu  n iezby t w ie lk a , a le  oaólna. O bniżen ie 
kursu dotknęło  w sz . stk io Dapiary p rzem ysłow o b a fl 
a low e, n ie w y łacza iae  na jcięższych. P od aż na za­
bran iu  w czera iszem  n ic  b y ła  zbyt w laika. popyt 
w ięk szy  —  co zd a ie  * ie  w skazyw ać, że  obecna zniż­
k a  iest ob jaw em  praem ila iacym , zwłaa,',;za. że g ie ł­
dy  w arszaw ska i lw ow ska  trzym a ła  sie m ocn iej. 
W yb itn ie js za  zn iżkę zaznaczy ły  ..A u tom otory" 1 
..Im p e iy " . A k cya m i bankow em i n ie  robiono p raw i* 
żadnych  obrotów
U KŁU ŁA  KURSOW A G IEŁD7 KRAKO W SKIEJ Z 

D N IA  16 LUTEGO 
W alu ty i ( le w iz n  Dolary Stanów Ztednoezoarch

gotówka 730. 780. Franki francuskie gotówka 54. 58. 
Warki niemieckie gotówka 12*50, 13‘50, czeki 13. 14, 
Korony ausircackie gotówka 113. 115. czeki 115. 120.
Korony czasko-slowackie gotówka 10. 11. czeki 10*50, 
17T>0. L e i rumuńskie gotówka 10. 11. L ir y  włoskie
gotówka 26. 30,

Akcye Tow. handL i  przam. Polsk ie Tow  handl.
f.,PTH“ \ ofiar, 1325. żad. 1375. transakc, 1355— 1360. 
Handl. spółka akc, „ im p e t"  o fia r 623. żad 670, 
transeke. 035—845. ..Polski Glob" t o » ,  iransoorto- 
wu-handl. ofiar. 1900. żad. 2200. transakc. 2200—2000. 
Źicgiuga Polska ofiar. 925. żad. 1025. transakc, 950—  
lOOC.yielenlawski ofiar, 7ÓW. ża l. 7500. transakc 7300 
W ars z. Skn a k i Budowy Parowozów  11. em. ofiar. 
2909. żad. 3100. transakc 3050 —3000. ..Łamiesz" fa­
bryk: maszt u rolniczych ofiar. 6033. ża l. 0300, „Trze­
bin ia" febr. maszyn i narzędzi roln ofiar. 3300. żad 
3500. transakc. 3390 —3400. „Autom otor* rabrtktt sa­
mochodów ofiar. 1875. żad. 1075. transakc. 1900—197&. 
,.(.<6rka“  fabryka c ‘ montu ofiar 7000. żad. 7400 trans. 
7300. Gal. ake Zakłady Góra. Siersza ofiar. 5700. żad. 
6000. transakc. 5900—&800. . Teoc-ge" Tow. d la rrw d - 
gięb gćrh. I I  f en,. of>ar. 80iK). żad. 8300. transakc. 
1150 Polska Nafta ofiar. 3000. żad 3500. transakc. 
3200. Elektrownia w  Sierszy I I I  em. transakc. 2050. 
„Oikos" T. \. ofiar, 4300. żad. 4800. ..Pezet" Powszar- 
Cl-tie zakłady budów), o fiar 14409. żad 1600. Fabr, 
ii-zetworów  tbisz??ow. w Trzebini ofiar. 2900. żad. 
3100. transaakc. 3000. „Krakus" Ziedńocz. fabryki 
przetworów wyskokowych ofiar. 3800. żad. 4000. 
transakc 3900. Fabryka po tre^n y  w- Ćm ielow ie ofiar. 
3900. żad 4?-X). transakc. 4000— 4025.

W a iS i jw i  r'Tel. M i Na dizsisiszel giełdzie warszaw 
skfei panowało w ielk ie ożywienie. Szczególnie zaj­
mowano sie akcyami Lilpopa. Rod kiego. Zaw iercia 
Żyrardowa, Borkowskiego itD. Kursy tych akcyj 
citiale sle podnosiły. L isty zastawne ziemskie noto­
wano slabiei. listy zastawne mleiskie bvlv  pozuki- 
wane przy wyższych kursach. R u b lan i dokonywano 
Pinio-obrotów przy kursach niższych,

W aluty: Dolary Stanów Ziednoczonvch gotówka: 
sprzedaż S00. kupno 750. czeki: SCO. 780. Franki fran 
cr.skie gotówką: sprzedaż 59, k u p ią  53. czeki 59. 58.

Marki niem ieckie gotówka: sprzedaż 14. kupno
11*50. czeki 14, 13'50. Buble damskie po 10C£. 82 50,

A ke*#  waiszawskie: Bank dyskontowy 2-iUu. Bntik 
handlowy w  W arszaw ie 10 emisya 1500— 1569—1G00. 
Jfandlowy w  Łodzi 850— 835, Bank zachodni 1—2 
emi&yi 1600—1325. 4 em isya 1550. W arszewskie Tow . 
kopalń węgla i zakładów hutniczych 1—4 em isyi 
8250, Lilpop. Rau. Lewerm ain 30750 -29300—29030, 
Rudzki 21750— 20S00 — 21500, Staraehowlce 9500, 9350, 
9400. Tow . zakładów żyrardowskich llie llcgo  i Di- 
trich 29000—2SOOO— 2S200. Żegluga 1—3 em isyi 1475- 
1440, 4 emisya 1425— 1420. Berkowski 1— 5 emisyi! 
2900--3010—2975. Bracia Jabłowscy 1— 5 em isyi 
2225—2250. F irley 1— 2 em isyi 2750. Warszawskie 
Tow. fabryk cukru 8800 Zakłady ostrowieckie 8250, 
7750. 7900. Zawiercie 28000.

P ra g *  IPAT> K u m  dewiz. Berlin 13125. W arsza­
wa 0T2, Marka n.em ieclti 12125, Polskie Marki 813

Wiedeń IP A T r  Kurs*, dewiz: Amsterdam 23200, 
Zagrzeb 456. Belgrad 1322. Berlin 1154. Bruksela 5180. 
Budapeszt 123.70. Bukareszt 950. Kopchaga 12375, 
Londyn 2635. Medvolat» 2470. Nowy Jork 675. Paryż 
4955, Praga 872. Sztokholm 15120, W arszawa 81‘75, 
Zurych 14.150. Ddfary 070. Belgijskie 5155. Bułgar-- 
skie 810, Duńskie 12325. Marki niemieckie 1154. An­
gielskie 2630, Francuskie 4950. Holenderskie 23150, 
W łoskie 2472 50, Jugosłowiańskie 1832. Marki pol­
skie S3I10, Hufnuńskie 935. tło ifisk ie  315. Szwedzkie 
IfiOlO. Szwafcarski* 11100, Korony czeskie 872. Wę­
gierskie 177'ńO. -

B erlU  IP A T ł Kursa dewiz: Amsterdam 193S Ant­
werpia 44605, Chrystyania 1023’95. Kopenliaga 1C53‘!I0 
Sztokholm 1291‘20. 1-Iel.eingsfors 135"80. W iechy 213'7'5 
L;,hdyn 225 25. Now y Jork 5719, Paryż 429 53. Szwaj- 
carya 9G0 Hiszpania Sld'15. W iedeń korony stemplo­
wane 13‘8f» 1 pół, Budapeszt 11*10 i pół.

Knrsa banknotów: Dolary 5635. Funty 225 75,
M arki polsk ij 7‘50. Czeski! 73 40. Austryackie dauno 
1070. Austryackie stemplowane 9‘20, Rumuńskie 81‘C5 
Sżwaicarskia 970.

Znryeh (P A T ł Kursa dew iz: Berlin 1032 i pół. Ho- 
lf.ndya 208‘50, Now y Jork 603, Loodvp 23'G3. Paryż 
4460. Medyolan 22Ś0. Bruksela 48‘30, Kopenhaga 
111. Sztokholm 136, Chrvstyania 10T50. Madrvt S5‘50, 
Buenos A yre* 240, Praga  7‘90. Bukareszt 860. Za­
grzeb 7125, Budapeszt 117 i nól. W arszawa 0‘^0 W ie­
deń 1*45, A iu tryack * koron* stemplowana 105.

NADESŁANE.

Przemyślu Handlu I Finansów 0
wydana staraniem

ministerstwaprzemysłuihandlu
ukaże się  niebawem .

W szelkie zgłoszenia na inseraty z okręgu 
Krakowski*! Izby handlowej oraz zg Śląska 

Cieszyńskiego skierować należy do general­
nej reprezentacyi na powyższe okręgi pod  

adresem ;

B I U R O  R E K L A M Y  „ P R A S A "  
Kraków, Karm elicka 16. —  Tel. 20-86.

E c h a  h a k x a w a ł v .

Z reduty formistów.
W ybierając się na redutę formistów, (Hugo 

nie mogłem się zdecydować na wybór kostyu j 
L/U, nie z braku pomysłów, a z ich nidmram. 1 
klając do wyboru przebrania się &* maczynę 
<lo ugaialania kamieni, automobil, pancouiik, 
^efoiinę agrarną, ordynacyę wyborczą, byłem ! 
W prawdziwym kłopocie, co mam wybrać. Prze- i 
knatnie się z«a polieyanta 1 rozpędzanie balu \V 
Imieniu prawa, przez „rozejście** upadio, bo na 
i^ łu  było kilku autentycznych połicyantów, 
Trzebranych za mslarzy f»im istycznych (to zna 
czy, mówiąc w języku krajowym, mających 

mistycznymi „fo ry").
O sta teczn ie  został m i kostyum  z w ła sn e j skó- 

k tó ra  ja k o  jeszcze  dob rze  zach ow an a  z  p rzed  
^ ° jn y .  p rezen tow a ła  s ię  n ieź le . W  tym  też ko- 
^tyurnic w yb ra łem  się  n a  led u tę  fo rm is tów , u- 
^ ń ża ją c  go  za  n a jlep szy  w y ra z  m oich  fu rio , co 
q  fo rm is tów  z jed n a ło  m i ogó ln o  uznan ie.

N ie  chcąc być pozn an ym , m ów iłem  pod sakrę 
f̂cm każdem u ze zn a iom ych . że p rzy jd ę  w  j e i - , 

'O m  z  p op rzed n io  w ym ien io n ych  kostyu m ów , 
brnszęc pod słow em  o ta jem n icę . J est to  na j- 
l!P&zy środek .rek lam y, ja k i  is tn ie je . K a żd y  bo- 

M o m  pow ierzon ą  ta jem n icę  zd rad za ł sek ie tn ie  
^ 'h g iem u . Z w ła szcza  k ob io iy  rek la m u ją  znako­
m ic ie , B a łem  się  Jednak, że m n ie  zd rad z i w la - 

skóra, w z ią łem  też i  od n ie j słow o, że m n ie  
*c w yda . P o k a za ło  Ąie jed n a k  co innego . L u ­

dzie tak  przyzwyczaili s ię  d o  maskowania*, że 
k ie d y  im  się odk ry łem , n ie  poznali m n ie zu­
pe łn ie . T ryu m fo w a łem  i czu łem  się znakomicie.

N ig d y  b liźn i m o i n ie  b y li  m i tuk m iły m i, ja k  
w ów czas , k ie d y  p o ch ow a li sw o je  f izy o gn o m ie . 
N ie k tó r z y  tego n ie  zrob ili (m im o , że  k om ite t 
w y k lu c zy ! k os tyu m y  n iep rzy zw o ite ) j  pozyszli 
z m askam i, ja k ie  cod z ien n ie  noszą.. P o za  tem 
ro zedm a  nóg w  kostce i  p ow yże j ko lan  graso­
w a ła  u  p ic i n iew ia d om o  d la czego  w  tym  ratzde 
p ięk n e j.

A le  b y ły  fo  m a łe  n iedosta tk i. Poza tem  ko­
styu m y  b y ły  w span ia le , pan ie  prześliczne. P a rę  
n iezd ecyd ow an e j płci m asek  intrygowało, bu­
dząc raz  m ęsk ie , ra z  żeńsk ie  zapały. N ie  odby­
ło się bez w yp a d k ów  tra g ic zn ych , ja k  na przy­
k ład  zakochan ia  się m ęża  we w łasn ej, zam a­
skowanej żon ie , i okropność uw iedzenia p ija ­
nego  z ię c ia  piizez redzoną teśc iow ą .

M u zyk a  —  naw iasem  m ó w ią c  — > passeisty- 
cznae fałszująca, g ra ła  stare j szkoły walce, w  
czem  w id ać  b y ło  m ałe za n ied b a n ie  kom itetu , 
k tó ry  n ie  zo rga n izow a ł tań ców  dada istyczno- 
f  u tu rystyczn ych .

Jedna z m aseczek  p rzys tą p iła  d o  m n ie  i  z 
w d z ięk iem  szcze ln ie  za k ry tym , za p y ta ła : C zy
pan jak o  k o m ite to w y  (sądząc po m ych  fo rm ach  
w z ię ła  m n ie  za  fo rm is tę ) n ie  m oże m n ie  ob ja ­
śn ić , k ied y  zaczn ie  s ię  na d z is ie js ze j redu c ie  
ro zb ja n ie  lu d z iom  g łów  i  in n e  d e fo rm acye?  Od­
p ow ied z ia łem , że kom ite t p iz y jm u je  w sze lk ie  
za m ó w ien ia  na  ro zb ijan ie  g łó w  (trzeba  m ieć

w łasn ą ) i  innych części c ia ła , n a  w y b ija n ie  zę­
bów , tak sztucznych, ja k  i  p ra w d z iw ych , n a  
w yk luw an ie  oczu tak  p oszczegó ln ym  osobom , 
ja k  i  n a  ogólną m asakrę . Z a m ó w ien ia  te  w y k o ­
nu je  komitet redutowy te rm in o w o  i  sum ienn ie . 
C en n ik i w raz  z  p rób k a m i d e fo rm a cy i m ożn a  
oglądać na  w ystaw ie fo rm is tów , f irm y  W itk a ­
cy et company.

M aseczka wdzięczna (w ciąż pod m aską) pu­
ściła m n ie  kantem . Ja zaś ja k o  zw o len n ik  Szo- 
penhauera. usiadŁem w  kontemplacyi, baw iąc  
Z: esztą  najuprzejm iej d w a  sąsiadujące ze  m ną  
krzesła.

P o  ehw łli m u zyk a  z a g ra ła  m azu ra . N as tąp iło  
ogólne zamię&aanie, ja k  u W itk a cego  na  ob ra ­
zie. A ra b  w  ręczn ik u  i  prześcieradle^ zap lą ta ł 
się i  w  Jedno i w  d ru g ie , ch oc ia ż w yszed ł zw y ­
cięsko z sieci intryg. K toś  s ta ł s ię jednop lasz- 
czyznowy z podłogą. Z ie lon e  m a jtk i, żó łte  m a­
sk i, pask i b ia łe  na cz-erwonem , n óżk i w  panto­
felkach, p ióra  na kapeluszach , kape lu sze  bez 
głów, płaszcze, pazasole, c zy ja ś  cne ta, zgu b io ­
n a  na podłodze, lam py, ru ry  ga zow e  i w odoc ią ­
gow e, trąby , k in o le , ży ran d o le , a erop lan y , bał­
w any, m aćki i  paski, m a la rze  i paskarze, w szy ­
s tko  to  sk łęb iło  s ię , f ik a ją c , pa rsk a jąc  i  p rzy ­

tupując.
N a  w iz y ę  tę  złoży ło  s ię  szesnaście k o n ia k ó w  i  

p ięć  k ie lis zk ó w  szam pana, k tó re  a u ló r  tego  ar­
tyk u łu  w yp ił, a b y  być n a leżyc ie  p  zygoto .w anym  
n a  p rz y ję c ie  „ fo rm a ln y c h " w rażeń .
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l i L t ł l  I fw Ł  J u Ł L m  i pondencya prywatna Mk 6 .—  Nadesłane Mk .25 ,—  Komunikaty po kronice Mk 35. Na pierwszej strcnie Mk 50.

DNIA 8 LUTEGd skradziono 
Abrahamowi Kalmanowi 

Jaclrzełowi, wracając, mu ko- 
leią z Taruonc do Bochni, 
kaitę odroczeni.. L. S69, wy- 
staw ioną w  P. K. U. w Kra­
kowie dnia 22 grudnia 192 », 
która uartswa-nia się. 326'

gKi-AóZiMi.E uokumanta woj
skowe na nazwisko Janaj 

Burdzy przez P. K. U., Prze- 
inviu sa un ewavn on ■. 3263

m*JAKClN FU6EL, urodź 1899 
w Sz\m ar^u, powiat 

G irllce, zagnhjf kartę odro­
czenia, ktoja unieważnia się.

32-6

SKkAUZiONO portfel w kom 
sumie przy ul. Bosackiej 

z dokumentem r-o.iskowym 
na nazwisko Wojciech P io­
trowski, ul. Wroc.awssa 210.

3258 _______

Syndykat Koszykarski
pos nkuie człowieka energi­
cznego. znaiącego się na ma- 
mpuiacyt biurowej i częścio­
wo uUchaltErjfc do objęcia po­

mady pun ienika w paizfcini 
wikliny. Zg-.oszeuia pisemne 
do Syndykatu Koszykarskie-1 
eo w krui-owie, ul. i-ioiyań 1 

śle i 3 ’ . 32481

Jcdynem  w  Polsce, od szeregu lat wychodząeem, po- 
w ain em  czasopismem Fac-howem, puświęccnem

dcstaw rictw u
jest

TYG O D N IK  DOSTAW
t fE  L W O W IE

U L . P O T O C K E G O  2 6 . '

T Y G O D N IK  
D O S T A W

T E L E F O N  N R .- 259.

ogłasza autentyczne rozpisania olert 
na dostawy i roboty rządowe, po ­
w iatow e i komunalne, informuje o w y ­
nikach ofert, wskazuje zapotrzebowa- 
n.a prywatne, źródła wytwórcze i t, p.

Bogaty tfział inseratowy! Znaczny nakład!
'A T

M pyw uiS  m  maizpi!
Chcący przepisywać ua swo­

jej maszynie i to pod dobry­
mi warunkami mogą się zgio1 
sić natychmiast do biura o- 
głoszeń .Prom ień", PI., W W. 
Św.ęly h 3a±5

7 ~  js * -

Sler  c J y !
Czworo niele.tnich dzieci pu 

ofiesrzo Po'aku. który zg nąl 
w czasie w ielkiej wojny — 
matka zmarła z wyc.eńt zeniŁ 
i nędzy — pozostające Dtz za­
opatrzenia pod opii ką slaru- 
Izlu łiabki, zwracają się do 
Miło;, erazia Czytelników _ 
bładalną prośbą o wsparcie. 
Łiskawe datki przyjmuje — I 
ewentualnie wskaże adres 
Admin. ,*G osn Narodu* tła 
Cz« orga sierót*. 3238

S a a r . o i t !
Podajcie rękę s z c z u c iu ! ,
Sprzedam tanio wobeo wy- 1 
jazdu: (lisa (bon) z zarękaw- 

■silm. kurtaę i bluzkę stu­
dencką p.aszczyk pan’61 ski, 
ornetkę teatralną i inne ru- 
diomośce Kraków, Aleu Kjji- 

s oskiego 14 m. 24

Lic ne uznania W ładz oraz nserentów.

Okazowe numery za przesłań 4 Mk. w znaczkach poczt.

i " Ważiie dla Związków, Kooperatyw i Szkół!
r  • .- 1 / ’ r~1 ■ P * r ’r T*

R e s d u k a c / j n e

Zagłady Przemysłowe dla Inwalidów
Se-kcy- Opieki Oep. San. Min. Spr. WOjSk- 

W P .O TR K CW IE
Fabryka: ul. Bykowska L. 118/20 

Skłfcd fauryczuy: ul. Rokszycka L. 16

polecają w . ^rielkim wyborne po cenach przystępnych : -
zeszyły szkolne, rysunkowe i do nuf, notesy różnych 
gatunków i formatów, bloki oo rysunków, ks ążki bu- 
chalteryjne, bibulatze, bloczki b u ro w t i kieszonkowe, 
albumy do pocztówek, pamiętniki oraz wszelkie przy - 

oory papierrtczt.

K«r'

Viezmę-,w dzierżawę
Mećątek ziemski od 250 - 400 n.órg ornej ziemi. 
Poząaana dzierżawa musi być blisko miasia lub 
stacyi kolej, pod korzystnymi warunkami z I-a 

ziemią.
Zgłaszać się: Wiktor Laj , Czaplp Małe, pow. i te-

laąr. Miechów. -  • 3250

#1̂ , dk la stl ■* dk i^li

OFERUJEMY KORZYSTNIE
z natychmiastową dostawą:
ińAKĘ AMERYKAŃSKĄ najiepezę
Sf.liETANKĘ dUMSKĄ I. jakoćcl
TOWARY SPOŻYWCZE jak ryż, fa- 
soię, kawę. kakao, herbatę, margary­
nę itp. tutiz eż Suruwce do wyrobu 
rn/uła i chemikalia.

„JWARM Haidels-Ges. m. b. H. 
Gdańsk. Pfeiferstadt 72. 2490

A ires te legr. „Jwaren*. 
Aorespondencya eolska.

P o f l M  inslytusya 
p iz e is iy s f ó w o - i l f ie w a s

zakupi
drzewostany do eksploatacvi. całe pro- 
dukeye tartuczane, materyaty drzewne 
miękkie i Iwanie w zi lk'ego gatunku, 
deszczułki parkietowe, jakoież wszelki 
materyai drzewny szlachetnego gatunku..

Zsdoszenia pod „lustytuctm przemysłowo- 
drzewna* Biuro ogłosz ń Sokołowski i Ska, 

Lwów, Jagiellońska 7. 3162

W ydział M ięsny
M llR p3Ak'lB pJklpl'tvR tfK |^

iwzaawm

K O N K U R S
na dostawę bydła, trzedy i mięsa
dla W ojskow ych Zakładów  Gospodar­
czych mies:ęcznie w ilościach lakich 
samych, jakie oyiy podane w  ogłoszeniach 
do konkursu z  dnia 21 styeznia 1921 r. 

w  „Concu Krakow skim 1'.
Oferty w zapieczętowanych KODertacn w in „y  byt 
złożone w Wydziale, Mięsnym P. U. Z. A. P. P.-u 
w Warszawie, ul. Mazowiecka 7, w  terminie do 
'24 lutego 1921 do godz. 12 w południe lub Fili* 
P. U Z. A. P. P.-u w Krakowie, ul. Radziwił- 
lowska 8, w ter.n nie do 23 lutego 1921 do godz. 
12 w południe wraz z waujum w btosunku 1/*°/o 
wariości miesięcznej dostawy w gotówce lub pu* 

pi arnych papierach państwowych.

Komisjonalne otwaicie ofert nrfktąpi 24 lutego 1921 
o gouz. 6-te; w.eczorem.

Pierwszrtstwo p n y  zaw erann. umów mieć będą Związki 
1 Kooperatywy producentów, bliższych szc’.ególóv. udz ela-

w Warszawie, Wydział Mięsny, Mazowiecka 7,
codziennie od godz. 1 i-tej do 1-szej w południe;

w Krakowie, Filja P. U. Z. A. P. P.-u, 
Radziwiłiowska 8.

Kilkaset
ubrań i raglanów
.Uaterya angielska, najnowszy krój

sprzeda]*

Szątira aprowizacyi miast
Kraków, Pałac Spiski. 3ist

& f i f t A a i s a a i 3 £ f i . i J ] a B ! 3 a a A

W s i n e  T .  R o ln ic y !
Z powodu trudności przewozowj ch craz oraku 

wagonów

najwyższy czas  zam aw iać  obecn ie
pod zasiew,- wiosenne i jesienne z braku innych 

nawozów, brV takowe na czasie otrrymne,
KAtń iT, i  O L K  P O T A S O W E  wysoko procentowe, 
G IP S  nawuzowy. bardzo skuteczny nawóz, nada­
jący się poa wszystkie uprawy 1 00 każdej gleby. 
Dostarcza tylko całowagoriowe posyłki każdego ga­

tunku

m ą i e r y a ł y  b u d o w l e n e ;
waono, cement, gips mtirarzk1 i sztukaterski. da- 
chówka asbestowa „ A S B t l “  i t. p., wszystko tvlko 

w ładunkach calowagonowych 3043

K O N IC Z YN Ę  CZE.RWO .A , TY M O T K Ę  
I INNE N A S IO N A  C Z E S C iO W O

7. szybką dostawą poleca firma protokólowana

!ł
*

<Ł

i  
&

Hnrtowna sprzedaż oraz skiad nas.on i nawozów H 
|J sztucznych, Żywiec, Kynfert 22, obok kościoła farn. J

u A B B w g t a n c a c e i a B S B a s

JAH B O D LC L '

Jedyna  w  Polsce

Fabryka dyamentórf do z,;iqcia szkła
K . S Z K I E Ł ,  W a rs z a w a , G ra n ic zn a  15.

Fi ma istn eje oa roku 188 2. 3262

H e lo p o ls k !  Z e k ł^ d -  O d z ie ż /
uC. N ndw iSEańska L. 12was M lia tz u  SM

zawiadamia ninie^szem PT. Publiczność, Konsumy, Kółka Rola.. Związki Robolu, itd. że o iw o rzv ł

s m m m
QTzy u!. Szczepańskiej L. 3 (dawny skład w!n Federowicza)
i poleca: wełnę, póiwejnę, płótna białe, ołócienka, drelichy, gotowe ubrania m ęskie 'i dziecinne, 

mundurki studenckie oraz obuwie męskie, damskie i dziecinne.
==== r ~  S z r tn isi o tw a rta  cccłsręnn1® o ć  g o d z . 9  do 1 i od 3  d o  6  pop.

W y d a w c a .  W  n a s tęp s tw ie  S u o tk i W v d a w Q ic z e i  .G u ii iw  E ra k u w s k i1" Sp. 2 o. o .: O tazyan  t*Ł A lan a . R e d a k to r  o d n o w .: L u d w ik  n r a n n i
Czukurnia Ludow a w  Krakowie.


